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ry mówi Paryż i Londyn
o dymisji Lavaia?

(Telegram  własny „N ow ego Dziennika*1)

P a ry ż  17. 2. (B ) U paaek  rzaau I,a va la  o doił 
<się w  dzis ie jsze j p rasie  porannej szerokiem  e- 
cŁem . W iększość  prasy w yraża  ubolewanie, że 
k ryzys rządow y w ybu ch ł w łaśn ie w  ciągu kon 
ferencji rozbro jen iow ej. O góln ie  w ypow iadan e  
jest przekonapie, że  k ryzys  n ie będzie m ia ł 
W pływ u n » francuską po lityk ę  zagraniczną. 
P rasa  p raw icow a  bardzo  ost io  k ry tyku je  sta­
n ow isko te j w iększości senatu, k tóra  spowodo 
Wała upadek Lava la .

,EcUw de Pa ris1* p isze: Senat da ł w czora j
F ra n c ji w idow isko  skandaliczne, niegodne zw y  
c za jów  parlam entarnych, u trącając rząa L a v a  
la bez s łow a dyskusji. „J ou m a l“  zarzuca sena 
tow i że w  c n w ili gd y  w  grę w chodzi tak w iele 
interesów  Francji, d a ł się ponieść nam iętnoś­
ciom  w  m n ie j ważny ob kw estjach  w ew n ętrz­
nych . —

Prasa radyka lna  uw aża  upadek rządu za 
rzecz zupełnie naturalną. „E re  No(Uvelle“  pisze 
że  obecny K”yzys  rząd ow y  n ie  jest zw ycza j-  
n em  potknięciem  parlam entarnem , czego n a j­
lepszym  dowodem , że rząd  oba lony został za ­
n im  przystąp iono do debaty.

S oc ja lis tyczn y  „Popu larne" w yra ża  zadow o 
lenie, że w ra z  z  rządem  upadł także projekt re 
fo rm y  w yborcze j. ,,F igaro“  i  ;;O rdre“ dopatru 
ją  się w  upadku •'ządu L a va la  ręk i n iem ieckiej 
i  zapytu ją , c zy  senat nie rozum ie tego, że  u - 
'czynił N iem com  w ie lką  przysługę.

Co się tyczy  rozw iązan ia  k ryzysu  rządow e­

go, w ysuw ane są na p ie rw szy  pian nazw iska 
Pau l-Boncoura i  T a rd ieu , jak o  p rzyszłych  na­
stępców J.avala.

• • •

Londyn. 17. 2. (L )  Cala prasa angielska za j­
muje się dziś nagłym  upadkiem rządu francu- 
sKiego, pośw ięcając tej Kwestji obszerne antyku 
ły . Główne- zainteresowanie angielskiej opinji 
publiczne! koncentruje s>ę w ok ó ł kwestji, jakie 
następstwa będzie miał francuski k ryzys  rządo 
w y  na Kwestję rozbrojenia 1 reparacyjną.
,T im es" zauważa, że opozyc ji francuskiej cho­
dzi w idoczn ie  o rozwiązanie parlamentu i p rze  
prowadzenie nowych wyborów, ponieważ są­
dzą, że  na podstaw ie dotychczasow ej ordyna­
cji w yborcze j uzyskają w iększość. W iększość  
rządow a sta ia  się jednak o jak najpóźniejsze’ 
p rzeprow adzen ie w yb o ró w , aby zm ienić o rd y ­
nację w yb o rczą  na swoją korzyść- Dziennik za  
tnyaża w reszcie, że l  a.vad powinien się b y ł po­
w o ła ć  raczej na konferencję lozańską, niż na 
genewską- „D a ily  Te iegraph ", podobnie jak 
w ie le  innych dzienników, sądzi, że kryzys rzą­
dowy nie wywrze żadnego wpływu na francu 
ską politykę rozbrojeniową. M oże  jedynie —  co 
zresztą  uważa za bardzo prawdopodobne —  
w płynąć na odroczen ie obrad, g d y ż  m ożliw e, 
ż e  m inie 10 od  14 dni zanim  ustalony zostanie 
n o w y  skład delegacji francuskiej. -D a ily  H e ­
ra ld " lic z y  się z odroczeniem rokowań francu­
sko-angielskich w  kwestji reparaęyjnej.

Zzsranfczna polityka francuska 
nie ulegnie zmianie

(Telegram  własny „Now ego Dziennika*’)

Paryż. 17. 2. (B ) Pertraktacje, jakie prezydent 
Doum er p row adzi w  spraw ie zażegnania k ry ­
zysu rządow ego  upoważniają koła polityczne 
do  w y  rażania poglądu, że  francuska oolityka 
zagraniczna nie ulegnie żadnej zmianie. Stano­
w isko  Francji w  kwestji rozbro jen iow ej pozo­
stanie takie, iakie na konferencji zajął minister 
w o in y  Tardieu-. Koła poin form owane wątpią, 
aby prezydent republiki dziś jeszcze powołał 
do siebie osobistość, której miałby powierzyć 
misję tworzeida nowego rządu.

Konferencje u prez. Dnumera
P a ry ż  17. 2- P A T  Prezyden t Doum er rozpo­

czął w czora j w ieczorem  konferencję. Punktu ­
alnie o godz. 9 p rzyb y ł do pałacu prezydent se 
natu. P o  zakończeniu rozm ow y, która  trw ała  
20 m inut, p rezydent senatu ośw iadczył dzien ­
n ikarzom , że sam fakt, iż  prezydent państwa 
pow oła ł go do siebie ju ż tego sam ego dn ia  w ie  
czorem, św iadczy , że pragn ie działać m oż liw ie  
jakna jszybeie j.

M e n d la ,  Rumunia, Austrie, Estonia
D a ls z a  ^ o ‘e :K a  m ó w c ó w  w  G e n e w ie

(Telegram  w łasnj .Nowego Dziennika**)

Genewa 17. 2. ( IO  N a  dzisiejszem  posiedze­
niu kon ferencji rozbro jen iow ej p ie rw szy  prze­
m aw ia ł fiński m in 's ter spraw zagran icznych  
hx. Y rjoą -K osk in en , W y p o w ied z ia ł się on za

tezą francuską i ośw iadczył, że p ropozyc je  fran  
cuskie uznają konieczność przekazania kontro 
li nad w ykonan iem  m ającej, być uchw alonej 
kon w ern ji ro zb ro jen iow e j o rgan izac ji ffiiędizy

narodowej, opartej na szerszych jeszcze podsta 
wiacu n iż  L ig a  N arodów  

D eiegat rumuński, m in ister spraw  zagranica 
nych ks. Ghika w ypow iedzią ] się za  projektem  
rządu polskiego w  sprawie rozbrojen ia moraB- 
nego i w zm ocn ien iem  gw arancji bezpieczeń­
stwa. D a le j m ówca w y  s iąp ił za  odpi ęzeniem  
gospodarczem  przez zrezygnow an ie z  s y stemu 
dwustronnych  traktatów  hand low ych , gdyż  sy 
stern t©n prow adzi do nowycn kon flik tów  

Ruimunja, jako  p ierw sze państwo w p row a­
dziła  do swego ustaw odaw stw a karę za pro­
pagandę w ojny. A .m ja  rumuńsKa nie jest w y  
starcza jąco wielka, a uzbrojen ie a rm ji nie jest 
naw et w ystarcza jące do obrony granic. D a l­
sze ograniczenie m ożliw e  jes t d la  Rum un ji 
ty lk o  w  tym  w ypadku , gdy  stworzone zostaną 
gw arancje  bezpieczeństwa i pewność, że u- 
oL w a ły  kon ferencji ro z in o jen iow e j zostaną ści 
śle wykonane,

D elegat austrjacki, poseł P flu e gel dom aga 
się rów noupraw n ien ia  iłu s tr ji w dziedzin ie p r- 
Wa i  bezp ieczeństw a i  ośwtiacdczjł że p ie rw ­
sza konw encja  w  sprawie ogramcze-nia zbro jeń  
jak a  podpisana zostanie przez Austrję, jako 
partnera równouprawnić] ,ago, będzie p ie rw ­
szym  krok iem  d c  ofgamuzacji poKoju. Ostatni* 
m ów ca  delegat estoński gerfćrał Laudonw- w y - ’ 
pow iedzia ł się za  zu pe łn an  zn ies ien iem  <aęz- 
kliej bron j zaczepnej.

Genewa 17. 2. (K )  Ustanow ione na dzL po­
połudn iu  plenarne posiedzenie kon ferencji ro *  
b ro jen i^w e j zostało odwołane, pon iew aż człon  
kow ie  delegacji fran ou jm ej w y je żd ża ją  ćL fi 
do P a ryża . . ^

— -----O—“  —

NacDonald rEhonwalesBBHfBm
(Telegram  w łasny „N ow ego Dziennika**)

L on d yn  17- 2. ( L )  P rem je r  M acDunald <H 
puścił dziś k lin ikę, gdtaie przed  K liku  da * an  
poddał się operacji lew ego oka. Z  kliniku udał 
się M acDonałd w prosi do  prezydjtm a ra d y  mSl 
ntetrów . W iec zo rem  w y jęd a ie  an  n a  krótka o d  
poczynek do Ghecjuers. 1

Spokojny przebieg wyErarilw 
w Irlandii

(Telegram  własny „N ow ego tłzienniLa*')

Londyn. 17. 2. (L )  W  przec iw ień stw ie  do  na- 
m ięinei i burzliwej kampanii przedw yiborczej w  
Irlandji same w yb o ry , jakie o d b y ły  sie wczo­
raj m inęły zupełnie spokojnie. U dzia ł głosują­
cych  v.-ynosił około 80 procent. W y n ik i n ie są 
jeszcze znane.

 o§o ——

Nie będzie zasiłków dla bez 
robotnych w Am eryce

(Telegram  wtasny „Now ego Dziennika*1)

W aszyn gton  17. 2. (R )  Senat am erykański 
ponow n ie w ypow iedzia ł się p rzeciw  u tw orze­
niu państwowego funduszu bezrobocia i  od­
rzucił wniosek przyznania 125 m iljon ów  dola­
ró w  na zasiłk i d la  bezrobotnych.
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Przesilenie we Francji
(Th-) Samo przesilenie gabinetowe w e  Francji 

w ra z  z  jego  powodam i, p izeb ieg iem  i bezpośred 
niemi konsekwencjam i nie budziłoby na św iecie 
w ięce j zainteresowania, n iż to, eo budzi w szys t 

co się we Francji dzieje. Francja ma do lu­
dz i zw yczam e  „ jzczęśc ie “ , jak każda piękna 
kobieta: zyskuje sobie sym patię sam ym  swoim  
[wdziękiem, chociaż jej c zyn y  budzą nieraz 
m niejsze lab w iększe -zastrzeżenia. Istotnie —  
Francję św ia t lubi n ietyle dla jej cnotliwości, 
Se dla je; urody. W  przeciw ieństw ie diametral- 
nem do Niem iec, których poczynania, nieraz 
same w  sobie dobre i prawe, odstręczają w ła ­
śn ie zupełnym  brakiem w ozięku . Ludzie w id o ­
czn ie nawet w  tej nawskroś szpetnej dziedzinie, 
w  polityce, w ym aga ją  nieco blasku upiększenia. 
M ożnaby całą niemal h istorjozo fję w ybu do­
w ać  na tej podstaw ie tcorji o  w dzięku  w  polity  
ce, a le chyba n ie tu na to  m ieisce. W y s ta rc zy  
ty le  stw ierdzić, ż e  w szystko , co się dzieje w e  
Francji budzi za in teresow anie i św iat się cłięt- 
nem  i naogó ł bardzo ży c z liw em  okiem  patrzy  
na „stolicę świata*, na —  Pa ryż- Naturalnie 
przeciętne takie sym patyczne patrzenie na to, 
t o  się dzieje, jeszcze  n ie zajmuje tak g io?boko 
umysłu obserwatora. T o  się dopiero dzieje, kie­
d y  jakieś zdarzen ie w ychudzi z e  sw ojem  od ­
d zia ływ an iem  na kręgi, leżące poza Francją. 
O tó ż  pow iadam y: Samo przesilen ie gabineto­
w e  obecne pozosta łoby  w  ob ręb ie  ,,domo- 
iw ych" trosk Francji, o ile  chodzi o sam splot 
zewnę-rznycn zaarzeń, jak ie się naokoło niego 
o d g ry w a ły  i jeszcze  będą odgryw ać . P rzes ile ­
n ie  to jednak budzi niezm iernie duże i głębok ie 
zainteresowanie poprostu tem, ż e  ono w ogó le  — 
[wybuchło. K a żd y  się py ta  niesłychanie zd z i­
w io n y : Jakżeż-to pa tijo tyczn i Francuzi nie 
m ogli kilka dni przeczekać, skoro im prem jer 
p rzedstaw ia ł w  słow ach  płomiennych, jak bar­
d zo  koniecznem iest w  tej chw ili dla Francji. 
Wystąpić na teren ie m iędzynarodow ym  jako 
izw ai ta jedność?

Zn aczy  się, ż e  G enew a nie b y ła  w  stanie ani 
ha jedną k iótką chwilę, na parę dni zaw ład ­
nąć nad gw a łtow n ą  ochotą opozyc ji senatu u- 
rącen ia rządu Lava la . P ra w d a  —  L a va l po­

tknął się o  spraw ę wewnętrzną, bo o  nową or­
dynację  w yborczą , p rzez  którą op ozyc ja  czuła 
się zagrożona N aw et zapow iedziana interpela­
cja co  do całokształtu polityk i rządu nie zatnie 
rża ła  w ciągnąć w  dysikusię sp raw y zagran icz­
nej. Z daw a łoby  się tedy, ż e  L a va l padł tytko 
z  powodu sw o je j po lityk i w ew nętrznej, ściślej 
m ów iąc  —  z  pow odu  projektu n ow ej ustaw y 
.wyborczej. W  takim wypadku  nie pow inna zno 
w u  cała spravva tak b a id zo  św ia t obchodzić. 
!A jednak ona obchodzi w ięce j i żyw ie j, aniżeli 
jakieś inne przesilenie. Tu  musi w ięc  w  raehun 
'łcu coś się nie zgadzać- Jakieś narazien i-określo. 
ne „x “  w idoczn ie n ie stoi na sw ojem  w łaści­
w ym  miejscu-

G d yb y  tak z nożem  ostrym  przystąp ić do te 
g o  guza i rozciąć go, zam iast c ierp liw ie  rozpla­
tać, to  musi się p ow ied z ieć : M im o w szystko, 
m im o w sze lk ie  pozory, to jednak —  Genewa 
w y w o ła ła  przesilenie gab inetow e w  Paryżu- 
G d yb y  go  n ie była  w yw o ła ła , toby mu by ła  z 
ca łą  pewnością przeszkodziła . Skoro nie prze­
szkodziła, p rzeszkodzić  n ie  by ła  w  stanie, to 
zn a c zy  to, ż e  spow odow ała.

N iew ątp liw ie  —  na zew nątrz stoi zw arta  fa ­
langa ob rońców  te z y : p ierwej bezpieczeństwo- 
potem  rozbrojenie. Jednak w  głęb i duszy musi 
dem okracja francuska sobie pow iedzieć, ze  
.wstydem  i z e  skruchą, że Francja jest dzisiaj 
na jpoważn iejszą przeszkodą dla rozbrojenia 
Świata. Trudno —  nie w olno się łudzić, a trze­
ba p raw dę w yp ow ied z ieć  choćby by ła  arcynie- 
m iła i jak piołun gorzka: Francia gra  teraz na 
Św iecie tę samą rolę, jaką g ra ły  P ru sy  cesar­
skie przed wojną. W a rte  przypom nieć Hagę 
cara M ikołaja. W ted y  W ilhelm  II. musiał robić 
dobrą minę —  w szak tu szło o  „kaprys" m ocar­
nego cara W szechrosji. D latego on szedł do H a­
gi. a V  z e  szyderstwem  na wargach- B yw a-o  
że  ten. kiepski zresztą komediant, ten ne-roński

-,Artifex“ , nie m ógł poprostu ukryć śmiechu,, 
k ieay  poszed ł do Hagi, b y  pertraktow ać o  
„w ieczn ym  pokoju " R zec zo zn a w cy  pruscy da­
w a li też najbardziej za w iłe  proiekty, które w ład 
ne b y ry  pociągnąć za sobą i ze sobą wszelkie 
id ea ły  w p ie rw  do brudnego kurzu, a  potem  do 
samego grobu- Z  H agi siad nie pozosmh poza 
gm achem  m artwym , zresztą, w  k tórym  bodaj­
że  się m ieszczą „strachy", bo tak się tam m ało 
ż y w e g o  dzieje...

T ę  rolę m ało zaszczytną obejm uje teraz F ran­
cja.

P rzede  w szystk iem  —  sakramentalna ko le j­
ność: bezp ieczeństw o —  rozbrojen ie. Strasznie 
n ieokreślone pojęcie: .b ezp ieczeń stw o " —  kto 
je da i w  jakiej m ierze da? P ro tokó ł genewski, 
k tóry  już raz partja konserw atyw na w  Anglii 
utrąciła, chyba teraz nie zm artw ychw stan ie, 
k iedy konserw atyści są jeszcze  liczniejsi i m o­
cniejsi. A  w  jaki inny sposób skostruować ow o  
bezp ieczeństw o? M a się w rażen ie, że w  tej 
spraw ie w o g ó le  n iem ożliw em  b y łob y  się doga­
dać, gd yb y  i aż naw et doszło ao gadania. O  pier­
wsze' s zczegó ły , jakie trzeba będzie ustalić, 
w szys tk o  się rozbi.e, Anglja musiałaby Francji 
zagw aran tow ać  jej gran ice i w ogó le  bezpieczeń 
stwc. Po lska  dostałaby jako g w a rantkę, c zy  
protektorkę Francję, W ę g r y  m usiałyby się udać 
pod ochronę W łoch . Co z Jugosławią m iałoby 
się stać, w  tym  w zg lęd z ie  już nie można nawet 
o-bmyśleć jakiejś kunsztownej kom binaci gw a - 
rancyj i protektoratów . N iew ątp liw ie —  sama 
m yśl o ustaleniu bezpieczeństwa, zanim się je­
szcze przystępu je do om ów ien ia  rozbrojenia, jest 
tak dzika i n iem ożliwa, że nie można się opę­
dzić wrażeniu, że  zosta ła  po to  wynaleziona, 
a żeby  służyła jako zaw a lid roga  na B óg  w ie. 
’ak długo. P rze z  tę barierę, którą do w o li mo­
żna podnosić do bardzo znacznej w ysokości, 
żaden w y ś c ig o w y  koń nie przeskoczy

A  teraz drugi pom ysł —  pozorn ie tak szero­
ki i pełen fantazji: A rm ja m iędzynarodow a

P ie rw s ze  pytan ie będzie;

Arm ja, c z y  żandarm eria? Jeśli w szystko  bę­
d z ie  i ozb rojone, a w  żadnym  kraju prócz le ­
m ieszy  nie iiia jdą się za żadne skarby św iata 
kawałka w yostrzonego żelaza, to istotnie w y ­
starczy  żandarm erja A le  tak przecież nie będzie. 
R o zb ro ó n e  N iem cy jednak mają przyznanych 
150 ty s ięcy  uzbrojonych ludzi dla utrzymania 
pokoju i bezpieczeństwa w ew n ątrz  kraju. Rosja 
jest co  do obszaru ty le  a ryle ra zy  w iększa, a 
tak samo co do ludności Liczniejsza, będzie mu­
siała m ieć jeszcze w ięce j uzbrojonych. A żeby 
się m óc skutecznie p rzec iw staw ić  takie, potę­

d ze  —  pow ied zm y: złączonej dla pewnych ce­

ló w  — trzeba będzie mieć półm ilionow ą aimję.. 
P raw dopodobn ie jeszcze w ięcej. I to ta annja 
będzie pod rozkazam i b iedaków  genewskfch? 
R a z  jeden w yru szy ła  taka m iędzynarodow a 
armja p rzec iw  biednemu cesarzow i chińskiemu 
i jego „m am usi" —  oczyw is ta  za ledw ie ułamek 
ze  wspom niane' lic zb y  — pod dow ództw em  pru 
sk iego generała hr. W a ld ersee ‘go, to św ia t ca ły  
to w a rzy s zy ł tej w yp ra w ie  ze  salwą śm'echu. a 
m edny stary W aldersee w s tyd z ił się później 
ludziom  w  o c zy  patrzeć- jak mu przyczep iono 
tytu ł: „W eltm arschall* C zy rzeczyw iśc ie  m oż­
na sobie w yob ra z ić  w yruszen ie takiej genew -

frawidłowe trawienie i zdrową K r e w  osiąga s ięp u M  
codzienne używanie pa pół szklanki natui alnej .rod/ 
aorzkiej „Franciszka-Józefa” . Żądać w apŁ i  droger.

Mai siatek Feng

na zd jęciu  na prawo, zosta ł m in istrem  sprawi
w ew nętrznych  w  Chinacn.

skiej armji na poie b itw y ?  C hoćby naprzykład  
teraz: gd yb y  tak gener; ln y  sekretarz L ig i  N a­
rodów , p. Drummont, p row ad ził arm ję m iędzy­
narodową, w ie lobarw ną, pyszn ie w ysuoju ltą , 
do Szanghaju, a ż  on tani zajdzie, to  już chyba 
Japończyków  n ie  dogoni, jak ich zresztą  ni© 
dogoniła lżejsza arm ata —  pakt K ellogga , 
p rzez nich uroczyście zaprzys iężony .

O czyw ista  —  są sposoby na krnąbrne pań ­
stwo, chi/ćby na najm ocn iejsze: bo jkot, b loka­
da, odebran ie kredytów , pom oc ekonom iczna dla* 

zaczepionego itd . itd. A le  w łaśnie o  tych w y ­
konalnych  rzeczach F ran c ja  nie m ó w i. M ów i ona. 
ty lko  o bezm iarze m ocy, k tóry  n ibyto  p rag­
nie uruchom ić zan im  przystąpi a o  rozbrojen ia .

Rzecz jaisna, że to  św iatu  się n ie podoba. 
F rancja  zaczyna b y ć . trochę odseparowana, 
F ran c ja  za izyn a  być ti o hę podejrzana.O  F ran c jf 
się już m ów i —  choćby to b y ł w ypadek  odo­
sobniony, to jednak jest w  wysok im  stopniu 
charak terystyczny ! —  w  A m eryce : „N iech  so
b ie zabierze sw oje  złoto  i niech idzie do siu d ja  
b łów ! F ran c ją  ti^ c i ze sw ego  uroku, a to zna­
czy, że traci Ze sw o je j siły.

Św iat w idzi, że F rancja  w strzym u je  rozbro­
jen ie. A ono jest p ierw szą  życ iow ą  potrzebą te 
raz, bo  państwa się kurczą j senną z  pow odu  
kryzysu  gospodarczego, a nie stać ich  teraz na 
w yścig , zb ro jen iow e, poprostu —  rozb ro jen ie  
zrob iło  się już, a ju tro  niem  będzie całkowicie, 
zagadn ien iem : być  albo nie być! R ola  boga­
cza, k tó ry  le ż y  na swoich górach złotą, m oże 
sobie na w szystko pozw o lić  i n ie dopuszcza, że 
b y  b iedacy doznali jak iegoś u lżen ia  jak iegoś 
w ytchn ien ia  —  taka ro la  nię przysparza sła­
w y . A  przeciętny F rancuz chce sław y, n ie ty l- 
ko w o jennej, a le także duchowej.

M oże w łaśnie d latego —  dem okracja francu ­
ska utrąciła w  obliczu  G enew y gabinet L a va -  
la, ażeby jeszcze nawrócić z  drogi, na którą ten 
bezsprzecznie zdolny, ale nie bardzo p acy fis ­
tyczny po lityk  ją  zap row adzi’ M oże przecież 
F rancja  usunie niejedna zaw adę z d rog i i do­
puści do rozbrojenia. W szak  następca Lava la  
m a pełną swobodę działania

B yłoby rzeczyw iście dobrze, gd yby  ten ko­
m en tarz do przesilen ia francuskiego okazał się 
słusznym  i tra fnym ...

Ulgi w opłatach za dokumenty, 
metryki i t. d.

Warszawa 17. 2. Sin. Na dzisuejszem posie­
dzeniu kom is ji adm in istracj jn e j Sejm u refero 
w ano p ro jek t ustawy o zm ian ie rozporządze­
nia Prezyden ta  w  spraw ie ew idencji kon tro li 
ruchu ludności. N ow ela  ta daje gm inom  p ra ­
wo pobierania opłat za  w ydaw an e dow ody na 
podstaw ie  rejestru m ieszkańców , a pozalem  
zw aln ia  ludność od w szelk ich  opłat za  w szyst 
kie dokum enty potrzebne do zaprowadzenia re 
jestrów  mieszkańców a w ięc metryk, podań o

d ow od y  osobiste itd. dalej nakłada na  urzędni 
ków  obow iązek  bez] łatnego w ydaw an ia  doku 
m entów w tych w vpdkach , gdy  z ich  powodu 
zag inęły  dokum enty. N o w e la  zm rie j^ za  k a ry  
za uchybien ia m eldunków . Łączn ie  ulgi w yn i 
kające z projektu now eli wynoszą kilkanaście 
m iljo n ó w  zł. Dalsze u lg i p rzedstaw ione p rzez 
K lu b  Nar. zostały odrzucone.

—  M A K K A B I n  -  CRACO VIA  I I  2:2 (1:1, 0:1, 
1:0) Zawody hokejowe o mistrz kl B zakończyły 
się wynikiem remisowym po równe) grze obu ze­
społów. Bramki dla Makkabt uzsykał Nago ichir.er
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w JMMNii Dąbrotiskiein i Krakowskiem
(Telefonem- od naszego korespondenta)

Sos,luw ię t l7 .  2: (K )  W obec odrzucenia przez 
radę zjjiżnu  .jpreeiąyslawćów żądań kongresu 
gó rn ic z jen  rau za łogow ych  w  spraw ie co fn ię­
cia 8-p iacęntpw  e j obniżki p lac odbył się w  
dniu  ds4ęię.js#yifl ponow ńy z jazd delegatów  gór 
n ic zyc j*  y ra z  przedstaw  icieli ok ręgow ych  k o ­
m ite tó w  tnaitrałnego zw iązka  ąó rm k ó^ ^ u a  któ 
ry m  jiSdi!K>iny$nie >'■ uchwalono ■ ozpocząc strajk  
w  kopalniadh. i g ł o w y c h  w Zag łęb ili D ąbrów

skiem  i K rakow sk iem  ju tro  od godz. 5 ran.o 
Z ja zd  pow ierzy ł k ierow n ictw o stra jku  o krę 

gow em u sek retarja tow i CZG. w  Sosnowcu.
Dziś toczy ły  się narady pozostałych zw ią z ­

ków górn iczych , na k tórych  postanow iono 
s tia jk  popierać. Jutro w e  czw artek  odbędzie 
się kongres z w iąz nów sanacyjnycn  celem  za ­
jęcia stanowiska wobec sytuacji s tra jkow ej.

Ustawa o ustroju szkolnictwa 
uchwalona w 311. czytaniu

(Telefonem od naszego koibspondenta)

Warszawa-: 17 2. (S in) Na dzisiejszem  posie­
dzeniu komisji, o św ia tow e j rozpoczę ło  się trze­
cie czytanie projektu ustawy o ustroju szkolni­
ctwa. l*o om ów ien iu  p rzez referenda Smuliko­
wskiego zg łoszonych  poprawek i ustosunkowa­
niu się do nich, projekt ustawy przyjęto wię­
kszość.., komisji 17 głosami klubu BB. P rzed ­
staw icie l Klubu N arodow ego  Kornecki i ukra­
ińskiego W e łyk a n ow icz  w ob ec  odrzucenia w ię ­
kszości popraw ek  ośw iadczy li się przeciwko ca 
lośc) ustawy Przedstaw ic ie l P P S  Piotrowski, 
zresztą w  m yśl poprzednio z łożonej deklaracji, 
ustosunkował się do projektu ustaw y negaty­
wnie. W  trzeciem  czytan iu  p rzy ję to  popraw ki 
referenta, dotyczące  art. 1 punkt 3, zm ieniają­
c e  nazw ę szkół n iepaństwowych  na szkoły pry 
watne Nadto p rzy ję to  rezolucję posła Smuliko­
w sk iego  i '■eści następującej- Sejm w z y w a  rząd. 
aby kontynuując do tych czasow y system  pow o 
ływ an ia  do prac program ow ych  czynnych pra­
cow n ik ów  szkolnych, p o w o ły w a ł ich rów n ież  z 
pośród odpow iednich instytucyj naukowych, 
kulturalnych i ośw ia tow ych , tudzież organ iza-

cy j zaw odow ych - P rzy ję to  rów n ież rezolucję 
posła Sommersteina treści?-* Se im w zy w a  rząd, 
by  szkoły zawodowe, szkoły rolnicze ] wszyst 
kle inne. z  w yjąk iem  szkół podlegających mini­
strow i spraw  w ojskow ych  i w ew nętrznych  od- 
aał ingerencji 1W.W.R. J O.P.

Z kol' I przystąpiono do rozpatrzen ia projektu 
ustawy# o szkołach prywatnych, oraz o zak ła­
dach naukowych i w ych ow aw czych  Referent 
dos. S zyszko  (R B ) zazn aczy ł że  proiekt usta­
w y  daje pełne gw arancje w  kierunku organ izo­
wania i rozbudowy szkolnictwa prywatnego. 
W icem in ister o św ia ty  Pleracki ośw iadcza, źe  
potrzebę ustaw y o szkoln ictw ie pryw atnem  od 
czuw a zarów no społeczeństwo, jak i nauczyciel 
stwo.

W  dyskusii p ierw szy ' zabrał głos poseł Kor 
necki (KI- Nar.), k tóry  naw iązując do buski rycz  
nyc-h wspom nień szkoln ictwa pryw atnego, w  
związ-ku z  n iedawno obchodzoną 25-letnią rocz­
nicą szko ły  polskiej, przestrzega przed kroka­
mi, któreby ostudziły  zapał i in ic ja tyw ę tw o ­
rzenia szkół pryw atnych .

Diecie gc toleruje się propagandę
bojkotową?

(T e le fon em  od naszego korespondenta ).

Warszawa. 17. 2- Sin. W niesiona dziś została 
do Sejmu interpelacja posła Grynbauma i tow . w  
spraw ie to lerow ania p rzez rząd agitacji bojko­
towania handlu i rzemiosła żydowskiego Inter 
pehnci przytaczają o d e zw y  bo jkotow e zarządu 
Stronnictwa N arodow ego , w zyw a ją ce  do bojko 
tu Ż yd ów  dalej kolportowane w  Kaliszu odez­
w y . iż  każdy Po lak  pow inien nosić zielona 
w stążeczkę, nie kupować v  sklepach żyd o ­
wskich, w a lc zy ć  niezłomnie aż do zw yc ięs tw a  
o numerus clausus. Na .nurach K rakow a  w idne 
są ulotki: Po lska  .gospodyni nie kupuj u Żyda.

bo to w a r .ż y d o w sk i pełen jest krw i akademika 
polskiego. ,,-Hasło Pod  w aw e lsk ie " pisze, że  ku 
,ujac lub sprzedając Ż ydow i, da!e  się mu zaro  

bek, k tó ry  pow iększa  jego  majątek a zm niejsza 
majątek polski Interpelanci przytacza ją  jeszcze  
ca ły szereg  p rzyk ład ów  agitacji bojkotow ej, 
jak rozrzucan ie ulotek z  sam olotów , i zapytują 
c z y  rządow i znane są te fak ty  i jakie zarządzę 
nia zam ierza w yd a ć  dla zwalczania blokady 
sk lepów  żydow skich , posiadającej w szelk ie  c e ­
chy teroru w  stosunku do kupujących konsumen 
tów  chrześcijan.

m DSrrtrftfuM wojskowego na Kresach
vrywoi?l? namiętną dyskusję vf Selmie

(Telefonem od naszego korespondent^

W arszaw a. 1-7. 2. Sin Na d zise jszem  pobiedzc 
niu Seimu w  trzecim  czytaniu po p rzem ów ie­
niu Spraw ozdaw cy H y li p rzy ję to  ustawę o  fun 
duazu ob ro tow ym  reform y rolnej. P o  przem ó­
w ien iu  posła T yszk iew icza  p rzy ję to  ustawę o 
w ykonyw an iu  p lanów  ratyfikacyjnych- Po 
.spraWozdaniu posła (Jlrycha przyjęto zw oln ie- 
•nie od podatku dochodowego w  zakładach ubez 
pieczeń nadw yżek  przeszacowania n ieru-hom o 
'ści. P ro jek t ten ma na celu rozszerzen ie art. 18 
rozporządzenia P rezyden ta  z 1928 roku na nad- 
'w y żk i b ilansowe, które pow sta ły w  zakładach 
•ubezpieczeń na .skutek przeszacowania nieru­
chomości. U staw ę p rzy ję to  w  drugiem trze- 
cietn czytaniu.

Następnie przyjęto  ustawę c  przenoszeniu 
portfeli ubezpieczeniowych- P rojekt ten ma na 
celu zabezpieczenie od strat osób. które ubez­
p iec zy ły  się w  polskich zakładach ubezpiecze­
n iow ych  W  razie  znalezienia się takiego zakła 
du w  trudnych warunkach finansowych zacho­
dziła konieczność likw idacji. N ow a ustawa daje 
m ożność pi zeno-szenia portfeli ubezpieczenio­
w ych  w części lub całości do "nneeo zakładu 
bez likwidacji.

Dalej p rzy jęto  ustawę o re jestrow ym  zasta­
w ie  drzew nym  ustawę o skoncentrowaniu me- 

j lioracji w  min reform  rolnych 
1 W ie lka  dyskus,a rozgorza ła  p rzy  n ow m  uzu- 
ł pełniającej nadanie Henu żołnierzom W , P. na

Kresach. Referam  poseł Jakow icki (BB) s tw ier 
dza, źe z  dobrodzieistw  tych korzysta  ca ła  lud 
ność bez różn icy  w yzu an ią  i ż e  30 proc- tych 
k tó rzy  korzysta ją  z  kolonizacji- .pochodzi z  K re  
s ó w  W schodnich S tatystyk i w y zn a n io w e  re ­
feren t n ie ma.

P ose ł Jcremlosr (B iałoruś-)t B y ta o y  bardzo 
ciekawa.

P . Jakow ick i: Komitet nadawania ziem i chęt 
tnie udzielał ją kandydatom  praw osław nym .

P . Jerem łcz: Niestety takich niema.
P> Jakowicki: Są m ogę  podać nazw iska, by­

ły też iporaayczne wypadki osadnictwa Ży­
dów. Wszyscy osadnicy bez różnicy wyznania 
stanowią jedną rodzinę.

Poseł Kochan w  imieniu klubu ukraińskiego 
ośw iadcza, że klub jego  w  Sejm ie i poza  Sej­
mem  zw a lczać  będzie  ustawę wszelktem i srod 
tam z g d y ż  m a ona charakter w y ją tkow e, usta- 
w y  kolonizacyjnej, zw róconei p rzeciw ko U kra­
ińcom-

G łos na ławach B B : N ieprawda.
P . Kocnąj?; D la Kultury rolnej n ow e  osadnic­

tw o  nie w nos nic pozy tyw n ego . Klub m ó w cy  
zw ró c ił się w  tej sp raw ie  do L ig i N arodów , za5 
podczas g łosow an ia  będzie  nieobecny.

P o se ł M atczak (socjal. rad. ukr.): Na komisji 
stw ierdzono, że jest 190.000 zare.estrowanych  
w ojskow ych , k tó rzy  mają p raw o  otrzym ania 
ziemi. M ów ca  n a zyw a  to polityką kolonialną- 
B. min.. S tan iew icz w skaza ł na gospodarczy u- 
paćek W ilna. Tak  samo upadają inne miasta 
k resow e —  Łuck, R ó w n e  i L w ó w . B ędziem y 
zw a lcza li w szelk iem i, stojąicemi nam do dyspo­
zy c ji śiodkam i tę ustawę.

P ose ł Jerem icz w  imienin B iałorusinów  w y ­
pow iada się przeciw ko ustawie. N iepraw dą 
jest —  tw ierdzi m ów ca —  jakoby osadn icy 
wnieśli na teren kolon izacyjny kulturę, w n ieśli 
oni raczej demoralizację, sytilizm  m oralny i t iz y  
czr.y. (W rza w a  na ławach  B B : to bezczelność, 
fobuz po lityczn y ) M ów ca  zapow iada, że  zw a l­
czać będzie  ustawę w szelk iem i dozw oionem i 
sposobami. P rzy jd z ie  czas, k iedy nie będzie  się 
tam posyłać now ych  osadników, ale trzeba bę­
dzie  w yco fa ć  tych, k tórych  tam osiedlono. 

U staw ę przyjęto- O brady trwają.
U staw ę przyjęto. O brady trwają. (D okończe­

nie na str, 11-ej. —  Ren;.

Poseł Micbałkiewncz przestał być 
członkiem Str. Ludowego

W arszaw a . 17. 2. P A T . Sekretarjat p. M arsza ł 
ka Sejmu zaKom unikował, ź e  pos. dr. M ichał- 
k iew icz  (S tronn ictw o Lu dow e) pismem z  dnia 
15 Pm zaw iadom ił p. M arszałka Sejmu; ż e  w y  
stępuje z  klubu Stronnicty 'a  Lu dow ego , nie w s tę  
pując do żadnego z  klubów.

Ustawa o zgromadzeniach
(Telefonem od nasaegt- Lorespundenta)

W arszaw a, 17. 2. Sin. Na posiedzeniu komisji 
adm inistracyjnej odby ło  się di ugie czytan ie 
projektu u staw y o zgromadzeniach. T rz e c ie  c z y  
tanie odbędzie się jutro. P rzy ję to  ca ły  szereg  
pooraw ek . W  dyskusii p rzem aw ia ł m. in- poset 
Sommerstein-

Inwalidzi z koncesją 
nie mogą pobierać renty

W arszaw a. J7- 2. Sin Na dzisiejszem  posiedzę 
niu komisji budżetowej Senatu w icem in ister Sta 
rzyńsk i w yjaśn ił m. in, ż e  c i inwalidzi, k tó rzy  
małą koncesje nie m ogą jednc-ęześnle korzystać  
z  rent Inwalidzkich.

Delegacja profesorów szkól 
Średnich u wicemin. skarbu
W arszaw a. 17. 2. Sin. W icem in ister S tarzyń ­

ski rzy ją ł dziś delegację p ro fesorów  szkół w y ż  
szych  i średnich w  osobacn prof. Sosnowskiego. 
K w ia tkow sk iego  i Kuczew skiego, która prosiła 
ministra c  szereg wyjaśnień w  spraw ie zalicza 
nia lat p racy do em erytu ry i c zy  okres przed 
powstaniem  państwa polskiego będzie do liczo­
n y  do lat służby. M inister wyjaśn ił, ż e  do 15 lat 
p racy w ym aganych  dla uzyskania em erytur' 
w lic zon y  będzie czas p racy  w  państwach 
borczych '
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W laki sposób odbyw ała  sia wybory  
na prezydenta Rzeszy niemieckiell

( Iv )  U w aga sfer po litycznych  skupia się

kierowętć zasadą łagodzenia tarć, a nie zao&tf&A

obecnie na w alce po litycznej, jaka  się w  N .ea i 
czecti rozpoczęła m ięd zy  A d o lfem  H itlerem , 
praw ieże sym bolicznym  przedstaw icielem  jaw  
nej dyktatu ry, a  m arszałk iem  i  dotychczaso­
w y m  prezydentem  Rzeszy H indenburgiem , 
k tó ry  z daw nego  generała hohenzollernow skie 
go stał się w  okresie ciężkiego przesilenia, ja ­
k ie przechodzi dem okracja w  N iem czech, zn o ­
w u sym bolem  tak zw an ych  N iem iec w eim ar­
skich, tj. tej części społeczeństwa n iem ieck ie­
go, k tóra  staje na gruncie konstytucji w e im ar 
skiej. P raw ica  jeszcze nie Uotaliła sw ej strate- 
g ji. B yć może, że obok sam ego H itle ra  kan dy­
dow ać jeszcze będzie H ugenbcrg z  ram ienia 
nacjonalistów  oraz Seldte z  ram ienia Stah lhel- 
mu D opiero p rzy  drugiem  głosowaniu połączą 
się w szystk ie ugrupow an ia p raw icow e n a j­
p raw dopodobn iej na osobie H itlera. Z  ram ie­
n ia kom unistów  kandydow ać będzie przewod­
n iczący frak c ji kom unistycznej w  parlam en­
cie n iem ieck im  Tha lm ann . Socjaliści, k tórzy  
z  początku snieli zam iar wysunąć kandydatu­
rę prem jera pruskiego Brauna, postanow ili o - 
becnie odrazu ju ż głosow ać na  H indenburga, 
b y ' nie dopuścić H itle ra  do zwycięstwa.

P rzyp a trzm y  się, jak w  praktyce przedsta­
w ia  się w y b ó r  prezydenta Rzeszy n iem ieckiej. 
W ed le  konstytucji w eim arsk ie j prezydenta 
Rzeszy w yb iera  ca ły lud- W yb ra n ym  jest kan 
dydat, k tó ry  otrzym u je w ięce j jak  po ‘owę 
w szystk ich  w ażnych  głosów . Jeśli żaden kan­
d yda t n ie skupia tak iej w iększości, odbyw a  
się drugie głosowanie, z  którego zw ycięzcą w y  
chodzi ten kandydat, k tóry  o trzym u je  n a jw ię ­
kszą ilość głosów. P r z y  w yborach  w r. 1925 
kandydow ało  siedm iu kandydatów , z  k tórych  
żaden n ie  o trzym ał absolutnej w iększości g ło ­
sów , wobec czego m usiano zarządzić w yb o ry  
ściślejsze, do  których stanęli m arszałek P aw e ł 
von  H indenburg jako  kandydat b loku  stron­
n ictw  p raw icow ych , b y ły  kanclerz Rzeszy W i ł  
hełm  M ara, jako  kandydat tzw . koa lic ji w e j-  
m arsk ie j (socja lnych  dem okratów , centrum  i 
d em okratów ), oraz poseł Ernest Tha lm ann  z 
ram ien ia  p a rtji kom unistycznej. Z w y c ię ży ł 
H indenburg, k tóry  o trzym a ł 48.8 proc. głosów , 
podczas gdy  M ara sRupił 45,3 proc., Tha lm ann  
zaś 6,4 proc. oddanych głosów .

S iedm io letn ia  kadencja p iezyden ta  H inden - 
łrarga rozpoczęła się dn ia  5 m a ja  1925, w  k tó­
rym  to dniu g łów na  kom isja  w yborcza  uznała 
H indenburga za w ybranego, 3  w ięc kadencja  
H indenburga kończy się dnia 5 m a ja  br. Jak 
w iadom o, kanclerz B runing chciał N iem com  
zaoszczędzić w ybuchu  nam iętności ludow ych  
stale towarzyszącego w szystk im  w yborom , i 
znacznych  kasztów  w yborczych , dlatego w y ­
stąpił z in ic ja tyw ą , b y  parlam ent R zeszy p iz e

Zmiana na stanowisku generalnego komisarza 
RzpLiitej Polskiej w  Gdańsku uczyniła znowu a.ktual 
nem zagadnienie współżycia polsko-gdańskiego, 
współżycia, któro w  ostatnim czasie stało znowu 
pod znakiem ustawicznych tarć i konfliktów Ze stro 
ny polskiej pojawiły się zapowiedzi i to m. in. na 
łamach niektórych pism prorządowycb, że ustąpienie 
min. Strass.buirge.ra oznacza „zaostrzenie kursu" 
wobec krnąbrnego Senatu Wolnego Miasta. Zaraz 
potem znalazły się w  prasie niemieckiej alarmujące 
wieści o rzekomej dyslokacji wojsk na Pomorzu, o 
wzmocnieniu garnizonów polskich w Tczew.e. Gdy­
ni i t. d. Nie brak też w prasie hitlerowskiej zapo­
wiedzi, że Polska zamierza dokonać w Gdańsku „za­
machu. stanu", na wzór niedawnego puczu litewskie 
go w  Kłajpedżie. Na te alarmy odpowiada półurzę- 
dowa „Gazeta Polska" co następuje:

Polityka pokojowa Polska wobec w. m. Gdań­
ska jest zbyt dobrze znana światu, byśmy uwa­
żali za potrzebne te złośliwe brednie, puszczane 
również i poza granice Niemiec, prostować w 
każdym oddzielnym wypadku. Jak zwykle, ma­
ją one na celu szerzenie niepokoju., na którym 
ssowlnistorn niemieckim sneaialnie zależy. Zby-

dłużjył; kandencję prezydenta H indenburga o 
dalszy czasokres. Taka  uchw ała parlam entu  
zapaść m ogła  ty lk o  kw a lifikow aną  w iększo­
ścią g łosów , ale ponieważ tej kw a lifik ow an e j 
w iększości zdobyć nie m ożna b y ło  z  pow odu  
odm ow y n arodow ych  socja listów  i nacjona lis­
tów, przeto m usiano zarządzić w yb o ry  drogą 
głosowania ludowego.

W  m yśl ustaw y z  dn ia 13 m arca 1925 m u ­
szą b yć  zgłoszone lis ty  kandydatów . Is tn ie ją  
dw ie  m ożliw ości zgłaszania hst, a  m ianow ic ie : 
albo partja polityczna, która p rzy  ostatnich 
w yborach  do parlam entu Rzeszy w ys tąp iła  ze 
swą listą skupiając w e  wszystk ich  okręgach 
w yborczych  na tę listę cona jm n iej pół m iljon a  
głosów, w ystępu je ze sw ym  kandydatem , albo 
też conajmniej 20,000 wyborców zgłasza sw e­
go kandydata. H indenburg w yb ra ł tą drugą 
drogę, nie chciał bow iem  być kandydatem  par 
t ji po litycznej, lecz chciał b yć  kandydatem  
caełgo ludu niem ieckiego. K om itet obyw ate l­
ski z  nadburm istrzem  berlińsk im  drem  Sah- 
m em  na czele w y ło ży ł w ięc  we wszystkich 
w iększych  . m iastach akusze, na których  zap i­
sywać m og li sw e im iona i nazw iska ci w yb ó r 
cy, k tórzy  ośw iadcza ją  się za kandydaturą H m  
denburga. Na tych arkuszach wpisało? się do 
dziś przeszło 3 m iljo n y  w yborców .

P ra w o  w ybocze m a ją  w szyscy obyw atele
bez różn icy  pici, k tórzy  w dniu w yb o rów  ukoń 
czy li 20-ty rok życia . L is ty  kandydatów
(W a h lvo rsch la ge ) w raz ze zgodą kandydata 
na kandydaturę składa się na ręce kom isarza 
w yborczego Rzeszy, k tórym  obecnie jest prof. 
dr W agem ann , prezydent Centralnego Urzędu 
Statystycznego. O dopuszczeniu lis ty  decydu je 
sam generalny kom isarz bez współudziału  g łó  
w nej kom isji w yborcze j. T e rm in  zgłaszania
list upływ a z dn iem  10-iym  przed term inem  
w yborów . Term in  zaś w yb o rów  ustanaw ia 
parlam ent Rzeszy, podczas gdy  term in w y b o ­
rów  parlam entu Rzeszy ustanawia prezydent 
Rzeszy. W  m yśl o rdynacji w yborcze j nie jest 
konieczne w yznaczen ie ju ż z góry  term inu 
w yborów  ściślejszych, ale parlam ent m oże i 
to uczynić, jak  to m iało m iejsce w  roku 1925. 
U ch w a la  parlam entu, ustanaw iająca term in 
w yb o rów  prezydenta Rzeszy, zapada zw yk łą  
większością głosów . Sankcja R ady  państwa 
nie jest potrzebną, pon ieważ nie chodzi tu o 
ustawę.

D la ustalenia term inu w yb orów  prezydenta 
Rzeszy zb ierze się parlam ent niem iecki dnia 
23 bm- Prak tyczn ie  w chodzi w  rachubę ty lk o  
n iedzie la  13 marca, pon ieważ odpada niedziela 
dnia 6 m arca jako  dzień o tw arc ia  T a rgów  lip 
skich. Poprzedn ie term iny, jako  zbyt wczesne, 
nie w chodzą w cale w  rachubę.

tczn.ę nadmieniać, iż pogłoski te są od począt­
ku do końca pospolitem kłamstwem, świadczą- 
cem. jak niewybrednemi środkami operuje an­
typolska propaganda niemiecka.

O potrzebie zgodnego współżycia z Gdańskiem 
pisze „Robotnik":

Jesteśmy przekonani, żę polityka szykan, czy 
represyj celnych wobec Gdańska jest polityką 
fałszywą i złą. Gdańsk można przywiązać do 
Polski tylko drogą ugruntowania dobrobytu w 
tym porcie. Dobrobyt i rozwój ekonomiczny 
Gdańska —  to najlepszy argument na rzecz łącz 
nośoi interesów Gdańska i Polski, na rzecz istnie 
nia wolnego miasta Gdańska. Gdynia nie po­
winna być konkurentką Gdańska lecz jed współ­
zawodnictwem, niejako drugim Gdańskiem, o 
tyle uprzywilejowanym wobec Gdańska, że jako 
miasto polskie, nie przedstawia tych trudności i 
powikłań, jakie tkwią w  stosunkach polsko-gdaó 
skich. Dwa porty dla Polski, to naprawdę nie za 
dużo, ale trzeba, by współpracowały ze sobą i 
uzupełniały się wzajemnie, a nie wzajemnie — 
gryzły.

Polityka polska wobec Gdańska wiana się

uia kursu.. Nie może być mowy o „prestiżu,",
gdy chodzi o wielkie państwo, jakiem jest
Polska i maleńki Gdańsk. Pamiętać trzeba, że 
wieczny spór polsko-gdański wytwarza zagrani' 
eą przekonanie, :ż Polska nie może sobie pora­
dzić z Gdańskiem, że nie chce uznać rozwiąza­
nia w postaci „wolnego miasta" i że  „Polacy 
pragnęliby teraz posiaaać Gdańsk", jak pisał 
wpływowy dziennik angielski „Manchester
Guardian" 14 stycznia r. b.

„Danziger Neuste NachrJchteń* wypowiada po­
gląd, że jedynie nowe idee podstawowe, a nie posu­
nięcia taktyczne mogą przyczynić się do zmaaayj 
'stosunków polsko-niemieckich wogóle. a polsko-  
gdańskich w szczególności. Taktykę Strassiburgearai 
charakteryzowało jego powiedzenie: „w ięcej wzglę­
dów gospodarczych, mniej polityki". Wobec te©» 
rząd Gdańska postawiony był przed dylematem po* 
święcenia względów polityoznycn na rzecz sprawi 
gospodarczych. Rząd gdański nie tnógł pójść na taJ  
kie rozwiązanie tembardziej, ze zyski gosiPodarczei
w  wielu wypadkach były pod znakiem zapytania^ 
Nową ideą w rozwiązaniu stosunków polsko-gdań-j 
skich byłoby zaniechanie dążenia ce strony PołSkf 
do rozwoju stosunków gospodarczych po linii połu­
dni" -północ, a pójście w  kierunku tradycyjnym na 
wschód i południe. W tym kierunku interesy Polski 
i Niemiec nie wchodziłyby w  kolizję, gdyż istotne 
rozwiązanie zagadnienia wschodniego nie może od­
być się z niekorzyścią dla Niemiec.

Trzeba stwierdzić, że zbytnią jasnością I trafno­
ścią ta „Tada" gdańskiego dziennika bynajmniej nie 
grzeszy.., (m )

 ogo-----

Co z protestami wyborczemi?
W  „R obotn iku " zna jdu jem y przypom nien ia 

spraw y protestów  w yborczych . C zytam y m- in.: 
P o  s łynnych  „w yb orach " w  r. 1930 w płynęło  
ja *  w iadom o, do Sądu N a jw yższego  paręset 
protestów, z  k tórych  dotychczas, pom im o up ły  
w u  ok. 15 m iesięcy od daty w yborów , pew na 
część za ledw ie została rozpatrzona. N iezależn ie 
od tych  dziesiątków  zalegających  do dziś p ro ­
testów  z listopada r  1930, pow tórn ie zaprote­
stowane zostały ,,w ybory“ płockie i  p rzem ys­
kie z r. 1531, po zatem  —  w  zawieszeniu jest 
sprawa w yb orów : w  okręgu N r. 51 (L w ó w  —  
pow ia t), N r. 64 (św łę c ia n y ) i  do Senatu z ca­
łego w o jew ództw a  lw ow sk iego, co do których  
Sąd N a jw yższy  decyzję  odroczył, celem  zbada­
nia św iadków .

N ie bacząc na te pow ażne zaległości, rozpa­
tryw an ie  protestów w yborczych  posuwa się iś ­
cie żó łw im  krokiem . M ija  ju ż trzeci m iesiąc, 
jak  sesje zosta ły  przerwane ze w zg lędu  na fe -  
rje  św iąteczne, a konstytucji tych  prac jakoś 
n ie w idać. Zachodzi obawa, że w obec nadcho­
dzących  św iąt W ie lk ie j N ocy  —  przerw a ta bę 
dzie trw a ła  daJej. tem bardziej, że w  dwa m ie ­
siące po św iętach nastąpi znów... okres w akac jy
r*y-

Szeroka m asa obyw ate li nie zna i nie rozu ­
mie trudności 1 zaw iłości proceduralnych Są­
du N a jw yższego  w  dziedzin ie  spraw  w yb o r­
czych. Opierając się natom iast na dośw iadcze­
n iach  i dokumentach rzeczyw istości lat ostat 
nich, ta szeroka masa obyw ate li m a prawo 
dz iw ić  się I  niepokoić, a  nawet podejrzew ać, ie  
coś tu jest w  n iezupełnym  porządku. I  d latego 
b y łob y  dobrze, aby dla rozproszenia zrozum ia 
łych  w ątp liw ość i i n iesłusznych zapewne po 
flejrzeń —  Sąd N a jw yższy  uspokoił op in ję  pu 

j M iczną jakąś m iaroda jną  i rzeczow ą enuncja 
j cją, albo— jeszcze lep iej —  przystąp ił poproatu 
I do przerw anych  przed trzem a m iesiącam i prac 
• nad rozpatryw aniem  protestów  w yborczych .

W E S O Ł Y  K Ą C IK

N IE P O P U L A R N Y

Od czasu kryzysu Hoover stał się w  Ameryce 
bardzo niepopularny.

Pewnego dnia spacerował prezydent ze Stimso­
nem po ulicach 'Waszyngtonu. Wtem przypomniał 
sobie ooś i  zawołał:

—  Masz tobie, zapomniałem zatelefonować do 
Jednego z moich przyjaciółI

Przeszukując kieszenie, dodał:
—  N ie mam przy sobie ani centa Bądź tak do­

bry i pożycz mi 10 centów.
— Proszę cię bardzo, oto 20 centów, możesz te­

raz zatelefonować do wszystkich twoich przyja­
ciół. (Tbatlar.)

DZIEW POLITYCZNY

Problem polsko-gdański
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Śliskie obrazki gospodarcze

Handel
Z „dobrych'* lat inflacyjnych i  poinflacyjinydh, 

ma Slą„k opinję raju gospodarczego. I  rzeczyw i­
ście od chw ili objęcia Śląska przez Polskę aż po 
Tok 1929 działo się dobrze na Śląsku wogóle, a w  
KatOy/icach w  szczególności i nietylko, że nie od 
czuwało się, rozpoczynającego się już w  pozosta­
łych częściach kraju kryzysu, ale interesy były 
Wdał. naprawdę kokosowe Jak to jeanak Dywa 
W ośrodkach przemysłowych, tak i  tutaj k iyzys 
nadszedł nagle, bez łagodnej jesieni przyszła nieo­
czekiwana mroźna zima — ostry kryzys w  całej 
pohii. Działo się to zresztą podobnie, jak w Loazi 
w  latach bezpośrednio po inflacji następujących

Wykładnikiem dobrych czasów i wysokiej kon­
iunktury w  Kupiectwie, byi na Siąsku n.ienywale 
tutaj rozwinięty handel domokrążny i ratalny. T y ­
siące osób rozjeżdżało z najroz.naitszemi towara­
mi po osiedlach i kolonjach i obotniczyrh po mia­
steczkach i  wsiach gęsto zaludnionych górnika 
mi, robotnikami licznych tutaj hut i eynkoWni i in­
nych kolosalnych przedsiębiorstw przemysłowych, 
zatrudniających nieraz rc  kilka, ba- po kilkana­
ście tysięcy osób. W szelkie towary szły masami, 
a pierwszego i piętnastego każdego miesiąca w pły­
w a ły  raty punktualnie, ściągane zresztą w  naj­
częstszych wypadkach wprost w  kasach przy w y ­
płacie robocizny i  pensji, za drobną prow izją w y­
płacaną inkasującemu. Tak zwani „radarze*' byli 
w  hurtownym handlu wszelkich branż najlepszy­
mi odlrorcarrl a płacąc poważne Sumy za zaku­
pione towary, wyrobili sobta z biegiem czasu po­
ważne kredyty, nawet bankowe.

Ze zrastająceni jednak nezronacitm w  ciężkim 
przemyśle, na którym cała ta gałąź handlu się o  
pierala, zaczyna się niewypłacalność zredukowa­
nych lub mniej zarabiających robotników i  urzęd­
ników, a co zatem idzie i ilewy placalność racia- 
rzy. .

Detaliczne interesy urządzone są na Śląsku, 
szczególnie w  Katowicach z niespotykaną w  Pol 
sce elegancją i luksusem, z okazałem i i pdęnnie u- 
rządzonemi wystawami. Toteż odczu\ 'ają one kry­
zys o tyle dotkliwiej niż w innych częściach kra­
ju, ile  że pozycje kosztów handlowych są tutaj 
bardzo wygórowane. Kupiec detaliczny, obojętnie 
jakiej branży, nie rozumie, jak można nie zmienić 
gruntownie dekoracji w ystaw y przynajmniej raz 
na miesiąc, instaluje kosztowne wystawowe urzą 
dizenia, lampy o  setkach świec zaopatrzone refie 
ktorami, — angażuje dekoratora specjalnie szko- j 
lanego, który a bonując fachowe pisma dekoracyj- 1 
ne zagraniczne, stro" pięknie oki.a wystawowe, j 
zajmujące tutaj nierzadko tyle miejsca co całe skłe ! 
py w  Krakow ie lub innem polskiem mieście Czyn­
sze są tu hoT-endalna, 15, nawet 20 tysięcy cyroszu i 
rocznie nie należy do rzadkości, szkolony zaś per- 1

-—  -o§o-

7gloszer!a na wystawa 
Palestyny Bliskiegowfchodu

Tcl. A w iw . (ŻĄ T .) Rząd rumuński wydzierżaw ił 
200 metrów kw. na terenach wystawowych w Teł 
A w iw ie  celem zorganizowania pawilonu rumuń­
skiego. W  RuiiLUnji zarejestrowało się 350 osób, 
którzy wyjada na wystawę oraz Makahjadę w  T e l 
Aw iw ie.

Cypr urządza specjalny pawilon na wystawie w  
Te l Awiw ie.

W ielk ie amerykańskie towarzystwo handlowo- 
turystyczne .,Saturnia“ organizuje specjalną w y­
cieczka na wystawę tel- awiwską.

Konferencja na rzecz „Toeeirth  Haarec" ntóra 
odbędzie się w  związku z wystawą w  Teł A w iw ie  
otwarta będzie 25 kwietnia.

Ulgi podatkowe —  
dla ks. Lubomirskiego!

„Gazeta Warszawska** przynosi następująca sen­
sacyjnie brzmiącą wiadomość z Białegustuka:

„Jeszcze Sejm nie załatwi! zapowiedzianego przez 
iząd projektu ustawy o ulgach podatkowych, jesz­
cze nie zakończoną jest akcja zbiorcza podatków w 
naturze. A le Już są tacy szczęśliwi, którzy wzięli 
zgól y zadatek na... przyszłe ustawy.

Właścicielem Dojlid jesi książę Jerzy Lubomirski, 
sy,n Andrzeja z P rzewwska. posła B. B. i szwagier 
ks. E. Sapiehy. Książę Jerzy-winien jest około 3 
mit], zł. podatków. Na wniesione pismo otrzymał on

sonel, opłacany według ustalonego przez zw iązki 
gospouurcze cennika, jest też niemałym wydat­
kiem. N ic w ięc <L Lwne go, że, egzystencją tych 
przedsiębiorstw jest uziś nader ciężka, bo regie 
r.awet zmniejszone no minimum nie mogą być u- 
dźwignięte małym popytem, minimalnemi zyskami 
i niesłychanie Wysokiem ommążemom podatkewem.

Handel hartowny rozwinięty proed objęciem Ślą­
ska przez Polskę jednostronnie, a w ięc tylko w  
branżach mających bezpośredni kontakt z roczi- 
m.ym przemysłem (szczególnie dostawy do hiut i  
lopa lń ) rozwinął się dopiero od chwili, kiedy Ka­
towice i inne większe tutejsze miasta zyskały 
przez stwór zenie wcjewództtwa śląskiego większe 
znaczenie, co się tyc-,y przedewszystkiein Katow ic 
jako metropolji śląskiej. Powstał więc cały sze­
reg poważnych hurtowni wszpikicli branż, w ięk­
szych przedsiębiorstw wiportaW jcL. zatrudniają­
cych cale rzesze ekspedjentów i urzędników. Hur­
towy jednak handel nie ma tutaj żadnego specy- 
ncznego cnaraktera, poza może bardziej modną 
organizacją według waorów  zachodu niż w  reszcie 
kraju, w iele więc poważnych nawet firm  i tutaj zo 
stało doprowadzonych kryzysem do ruiny N iew y­
płacalności, podania o nadzór sądowy i li­
czne likwidacje są więc niestety i tutaj na norząd- 
ku dziennym

Jeszcze dziś rohi Śląsk dla przybysza, nieobzria- 
jor.iiomego ż  lokalnem: stosunkami, wrażenie kra­
ju Kipiącego żydem  i kwitnącego dobiobytem 

, Ruch jest rzeczywiście niebywały, i rup-> żyda a- 
j merykańskie, a Katowice, stolica Śląska, rozw ijają 
I sie i rosną w rzadiko spotyKanem tempie. Mając po 
I objęciu przez Polskę zaledwie nieco ponad 50.(KX) 

mieszkańców, liczy miasto io obecnie punati 
| 130.000, przez 10 lat więc przynosi ludności bar- 
j dzo w iolai! Cały Śląsk i sąsiednie Zagłębie dąbro 
i wskie zjeżdża do Katowic, tramwaje międzyinia- 
J  stowe przepełnione, a dworzec, położony w  *a- 
i mcm centrum miasta, wypluwa o każdej porze dnia 

całe masy ludzi przybywających do dumnej stoli- 
i  cy Śląska. S^zególn ic  wzmaga się ten ruch w  
j godzinach porannych, poŁud-.iowycn i wieczornych 

kiedyto uczniowie, pracownicy biurowi, stenoty- 
pistki i-ta d. przybywają lub w iacają  do sąsied­
nich miejscowości. Niestęity jednak przy tym ru­
chu ulicznym, sklepy świecą pustkami., a jedynie 
dość tutaj liczne pierwszorzędne k awiam ie i lo- 
kałe rozrywkowe stale są przepełnione przez żą­
dną zabawy „prowincję".

T y le  o zewnętrznym obrazie handlu. —  O w e ­
wnętrznych stosunkach, radościach nielicznych i  
liczniejszych bolączkach handlu na Śląsku, w  na­
si ępnym liście. 1 Dr. A. S.

Katowice, w  lutym.

odpowiedź II. urzęctu skaiboy ogo w Białymstoku z 
31 grudnia 1931, L. 74.92 (księga biorcza Nr, 3 428) 
uwierzenie następujących sum: 

za rok 1926 — 18.73y zł. 20 iroszy; 
za rok 1927 — 44.812 zł. 80 groszy; 
za rok 1928 — 701.410 zł. 93 groszy; 
za rok 1929 — 28.056 zł. 20 groszy.
Razem — 793.019 zł. 13 gr.l
Pozostałe zaległości:
za rok 1927 — 68.739 W
za rok 1928 — 1.419.003 zł.
za Tok 1929 - - 199.651 zł. 8C g: oszy.
Razem 1,687.393 zl, 80 gr,
P. Jerzy Lubomirski czeki, obecnie na zapowie­

dzianą ustawę, aby się indywidualnie ułożyć z resz­
tą zaległości za lata 1927— 1929 i oczywiście za dwa 
dalsze lata".

Ciekawi jesteśmy wyjaśnienia urzędowego, czy ta 
wiadomość „Gazety Warszawskiej" odpowiada pra­
wdzie

 ogo-----

W YKORZYSTANIE ULG CELNYCH PRZY TRANS­
PORCIE MORSKIM. Jak już donosiliśmy, na szere­
gu konferencyj. jeszcze a końcu stycznia b. r. opra­
cowany został przy udziale Zw. Izb Przem ysłowo- 
Handlowych tekst obwieszczenia, ustalającego spo­
sób stosowania specjalnych ulg celnych przy impor­
cie owoców L artykułów kolonialnych przez porty 
"clskie. Obwieszczenie to umożliwia korzystanie z 
tych ulg wszystkim mporterorr, którzy, u ile nie 
będą prowadzić ekrportu wymiennego. b*dą opła­

cać, jedynie odpowiedni odsetek od transakcji na 
koizyść międzyministerialnej komisji popierania w y­
wozu. Obwieszczenie to ies-t już obecnie podpisane 
przez zainteresowanych ministrów: przemysłu i han 
dłu oraz Skarmi i ma być w najbliższym czasie opu 
bJlkowa.ie w  „Monitorze Polskim" obwieszcze-i.e. 
reguhiłe stosowanie ulg przy imporcie artykułów 
kolonialnych, jak. kawy herbaty, kakao i owoców 
południowych nie obejmuje jednak pomarańcz i ,nan 
darynek

O OBNIŻFNIE CEN SPIRYTUSU DLA CELÓW 
PRZEMYSŁOWYCH, Związek fab.ykantów w j.o -  
bów perfumeryjno-kosmetycznych i m yieł toaleto­
wych w  Polsce zwróci! się ao Ministerstwa Skarbu, 
Dyrekcji Państwowego Monopolu Spirytusowego i 
Naczelnego Komitetu do Spraw Bezrobocia z memo. 
Tjałen,. w którym, ,irskazując na ciężką sytuację w  
iym przem yśle i na poważny spadek obrotów, przed 
stawia konieczność obniżenia cen spirytusu, będą­
cego podstawowym surowcem dla airtyicuiów perfu­
meryjnych. Dostosowanie cen tych artykułów do o- 
becnej siły nabywczej konsumenta da się osiągnąć 
tylko drogą powrotu do cer. spirytusu z roku 1925, 
t. j do obniżenia cen spirytusu dla pachnidel na 2 zł. 
za litr, a dla mydeł na 5 zł. za litr.

STATUT CLNTRAI NEuO TO W . POPIERANIA 
W YTW ÓRCZOŚCI KRAJOWEJ ZATWIERDZONY. 
Ministerstwo Przemysłu i Hanaiu zatwierdziło statut 
Centralnego Towarzystwa popierania wytwórczości 
kra/jwej, jednoczącego wszystkie związki i zipe­
szenia tego rodzaju, pracujące na terenie całej R ze­
czypospolitej. Siedzibą Centralnego Towarzyt/wa 
będzie Warszawa, gdzie zapewni już niezadługo 
nowa organizacja podejmie akcję w  zastępstwie zli­
kwidowanej Ligi Samowystarczateuści Gospodarczej 
oraz Sekcji Popierania wytwórczości krajowej, 
■która dz;ałała przy Muzeum Przemysłu i Rolni­
ctwa

M ILJO NO W A UP4DŁOŚĆ W  LIRsK iJ . Jedna *
największych hartowni futer K. Tuarpowśky w ł a ­
psku ogłosiła  upadłość. Ogóflme zobowiązania fdt‘ 
my obliczane są na 2,6 milj. wnuk z czego ca. 1,7 
miilj. Rmik. przypada na długi bankowe. Duiże stra­
ty po iosą w ierzyciele zagraniczni. Aktywa s< 
małe i  składają się z dość wi-aiitŁtagc. skłuciu, pew­
nych uebiałów w  innych jjizeósiębiorstwac^ i  Ją- 
galnych wierzytalnośęi w  kwocie tyłko ca. 30.0U0 
Rmk

O7WART0K, 18 LUTIS30.
K m ków  (312£) 11,45 PiwuagL iprąisy, Iljj58 S y  

hej.iał, 12„i0 Kem meteor JtyiC Oday# noiki. (g o ­
spodarstwa, Iolwanazne), 12,35 KotnoJrt. Fffli. war" 
szaws. dyr, OtziarKński, ork,. B. Górecki (lwg<łl/r A . 
M irhałowsld (Las); Mfmleisobn, Schnibiart, Wetiar, 
15,05 Kom goop. 15ęS „Ostatnie ^7yf,owtoflcrv7u J —• 
dr. Bar, 15,45 Dla żrgkisi, 1550 Dte dteaecfii: 
ly  Mj'et. ,JSkaa żypyta bez kopyta" ł  
(opawtrwL), 16^0 L< keja j. frana (IT „ jhL->, ICaB 
Gramcf 17J0 „Jak długo żyją zwueruiętaT —  dr. 
Geywzitor, 17,45 Koncert: F. Czarnecka (fort)', 2. 
Dawidsonówna (fort.), "W. W alewska 
Schubert, Puocim, Chairpentier, Reruaz, 18)99 Rn* 
ma-.tości; komun. 19 „Gawędy podŁialaństUe" W Ł  
Dorula, 19U5 Slkrz pucz’ rota. 19J0 Kom. spodt 
gramof., dziennik pms. 20 „Polskie ' rodzeństwo 
Szwejka" —  C. JeUęnta, 20^5 Mioz. lekka: pp. 
Sz. Marmar, (fort.). E. KrOb (skirz.), Z. Woźndalć 
(tenor), H. Szyfman (baryt.) i  K  RruŁaeiv.ski (Las) 
groteski amerykański , Profes Key, Fagam, Poru 
21.16 Aud. liter „Dies irae*‘ z draimal u T. MSdń' 
skiego, 22 Rew  ja z teatru .JiŁorskiij O lo “ : „Ptrtz«E 
dz’.nrkę od. klucza" (I ) ,  23,15 Kom. meteor. poUc 
sport 23,25 Transm stacyj zag-am. muiz. 24 Hejnał.

Katowice (408,7) 11,45—14,55 p. Kraków, i  kom. 
gosp. 15,05 p. Kraków, 15,25 „W śrćd książek", 1550 
—19 p. Kraków, 19,05 D c. powjtścL 19,20 „Miasto 
za Piastów** — prof. dr.Hertleb, 19,40 Komun, ir^re. 
19.45— 24 p K raków  i muz. tan.

Lwów (380,7) 11,45—15,15 p K iaków , gramof.
15.50—17.35 p. Kraków, 17,35 Piosenki cygański* i  
ar je oper. 18,50—19,25 p. Kraków, 19,25 „Dwie kata­
strofy biblioteki Watykańskiej"*, 19-35—24 p. Kra* 
ków M.iz. tan.

Sztuttgard (360,6) 10, 1236, 17,05, i9,4ó, 21,30, 23 
Muzyka.

Rzym (441,2) 17,30, 21 Koncerny.
Wiedeń (5172) 11,30. 15.3C Muz. 20,05 Operetka i 

muz.
Budapeszt (5505) 13,05. 17,30, 18A5 Muz. 2090 O- 

JM ».
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Wersie -  plotki —  koncepcie
|\V w yiiiku  rew elacy j egzeku tyw y s jon istów - 

rew izjorustów  na tem at rzekom ych  poopozy- 
c y j arabskich pow sta je  p raw d z iw y  deszcz p lo  
tek, pogłosek, przypuszczeń i  kancepcyj. ż y d  
A gen c ja  T e legra ficzn a  puściła w  św iat rew e la  
c je  rew izjon istyczne we fo rm ie  20-tu pun­
k tów  z  daleko idącein  zastrzeżeniem  co do au­
tentyczności tych  dokum entów . Atol/ po 'ich 
ukazaniu się, zaczęto z  w/elu stron kom ento­
w ać te punkty, n ie jako dorahiać do nich h is lo - 
rję, szukać punktu w yjśc ia  i  przebiegu rzeko ­
m ych  rokow ań. W a ito  p r z y t o c z ę  n iektóre 
w ersje  pow stałe na ile tych  rew e lacy j, chociaż 
b y  ze względu na sposób u jm ow an ia  pow ażne­
go  bądźcobądź zagadn ien ia ze strony op in ji ży  
dow sk le j.

N iem al powszechnie łączy  się całą sprawę 
dokum entów  z  podróżą lorda  Reading*, do P a ­
lestyny- Pod ró ż  przeszło 70-letn iego lorda  w  
okresie deszczow ym  w yw o ła ła  zdziw ien ie . T em  
w iększe zdziw ien ie  w y w o ła ł je j o fic ja ln y  cel 
—  zw iedzen ie stacji Rutenberga, zw łaszcza 
że lord  Reading, k tóry  je st m aterja ln ie zaan­
gażow an y  w  pracach Rutenberga p rzyb y ł do 
Pa lestyny  na  kUKa tygodn i przed uroczysto­
ścią otw arcia  te j stacji. W 'doczr.ie  nie i m oże 
n ie ty lk o  pragn ien ie u jrzen ia  g igantycznego 
dfcieła Rutenberga spow odow ało  jego  podróż, 
lecz od g ryw a ły  tu dużą rolę inne w zględy. Ja­
k ie?  —  n iew iadom o. I  tu w e  wszystkich w er­
sjach rozpc :zyna się rozdzia ł, k tóryby  można 
za ty tu łow ać: „ta jn a  dyp lom acja ". L o rd  Rea­
d in g  w y jeżd ża  do Egip tu  i tu zapada podobno 
niebezpiecznie na zd row iu . D o łoża  chorego 
Read inga  w zyw a ją " ato li n ie ty lko  w yb itn ego  
lekarza  angielskiego, lecz także... Rutenberga- 
R u tenberg  o trzym u je  te legram  o konieczności 
natychm iastow ego p rzybyc ia  do Egiptu w  k il­
ka  m inu t po od jeździe pociągu. A to li w ładze 5 
W stizym u ja  w H a jfie  pociąg nu 40 m inut, b y -  j 
leb y  ty lk o  Rutenberg m óg ł zdążyć na czas do  j 
Egiptu . Prasa arabska podnosi krzyk  i upatru 
!je W  chorobie R ead inga  i  w  nagłe) podróży 
Rutenberga „in trygę  żydow ską ". V

Rów nocześn ie n iem al b. kedyw  Egiptu , w y ­
gnany ongiś przez A n g lik ó w  Abbas H ilm i, 
francuski kandydat na k ró la  syry jsk iego  przy 
Byw a ido Pa^esłjm y, kon feru je  z  m u ftim , usi­
łu je  poiiobno nakłon ić A ra b ów  palestyńskich 
du porozum ien ia z  żyd a m i, m a ją c  na oku je ­
den  cel: nie, chce w  ch w ili, g d y  zasiądzie pa 
tron ie syry jsk im , b yć  bezpośrednim  ;ą»iadem 
A n g lik ów , do  k tórych  niem a szczesc&a. M oże 
zać m a powody do przypuszczenia, że  istn ieje 
m ożliw ość db ję d a  p rzez n iego w ład zy  nad ca­
łą  SyTją, a  w ięc także nad je j  częścią po łud­
n iow ą  t. zn. Palestyną. Bezpośrednio po podró 
ż y  paJestyń»k iej Abbas H iilm iego z ja w ia  się z 
* izy tą  w  Jerozo lim ie u W ysok iego  K om isarza  

p T̂ m i‘e i egipśki Z idki-Paszar rzekom o d 'a  za ­
ła tw ien ia  spraw  ce lnych  a  podobno d la  spa • 
rdlflżowam a akcji AD bas HiTrmego, którego 
Żnowu onecny kró l eg ipsk i Fuad, daw ny, z w y  
k ły  oficer turecki n ie chce m ieć za sąsiada w  
Pa lestyn ie , jako w iecznego kandydata łaKże 
tło tronu egipskiego. I znow u toczą się roko­
w an ia  z  m u ftim  i Egzeku tyw ą arabska celem 
przeciw dzia łan ia  akcji Abbas H ilm iego . W p ły  
w y  atołi ekc k ed 'rw a  Egiptu , szczególnie m a­
teria lne, są bardzo znaczne i dla un icestw ie­
n ia  w p ły w ó w  egipskich palestyński „F e les tin “ 
puszcza w  św ia t pogłoskę, że w łaśn ie Abbas 
H ilm i m a zostać koronow any na k ró la  P a le ­
styny. d rgań  E gzek u tyw y  a rab sk i'j ■wymienia 
p rzytem  Read inga  w  zw iązku z akcja Abbas 
H ilm iego  i tw ierdzi, że w  w yn iku  dłuższych 
pertraktacyj z  lordem  Readingiem  oraz p rzy ­
w ódcam i żyd os tw a (l) nastąpiła aprobata te j 
koncepcji. M ów i się p rzy  te j sposobności o da­
leko idących  posunięciach na W schodzie , j 
szczególnie na arenie k ra jów  m andatow ych  , 
An.glji i F ran c ji.

N a  tle tych fak tów  próbuje się także okre- j  

ślić znaczenie t. zw  dokum entów  arabskich. 
U w aża  się je  w ięc  za typow y balun próbny, któ , 
ry  mą b iadać nastroje społeczeństwa żyd ow ­
skiego. W skaku je się na doniosłość tvch d o ­
kum entów , dow odzących  p rzełom ow ych  zm ian

w  nastrojach arabskich. Dokum enty te łączy 
się z  nazw isk iem  m uftiego, k tóry  don iedaw na 
n ie chcia ł wszak słyszeć o żadnęch  rokow a­
niach z  Żydaani, a  k tóry  dziś rzekom o gotów  
je s t zasiąść do „okrągłego siołu 3 D a je  się p rzy  
tern do zrozum ienia, że dokum enty a iabsk ie  
są ty lk o  podstawą i  że w  rzeczyw istość, będzie 
m ożna n a w et w  czasie rokow ań uzyskać o  w ie  
le w ięcej.

T y le — wersje. F a k ty  atol1’’ są  otoczone m rok iem  
tajem niczości. E gzeku tyw a  sjonistyczna m il­
czy, a w łaśc iw ie  zaprzecza, a le  czyn i to  w t a ­
k ie j form ie, że jest rzeczą jasną iż za  ku lisa­
m i toczy się jakaś gra. O fic ja ln y  kom unikat 
E gzeku tyw y  ogłoszony w uh. tygodn iu  m ów i 
na  m arginesie zaprzeczen ia w  spraw ie rew ela­
c y j rew izjon istycznych  o „zabezpieczaniu in ­
teresów żyd o w sk ie j S iedziby N a rod ow e j". 
P rzytoczony zaś przez nas głos o fic ja ln ego  o r ­
ganu ,,R aolam u ‘‘ dowodzi, że is tn ie ją  jak ieś 
propozycje czy  p ro jek ty, ale że n ie czas naraaie 
o nich m ów ić . K ie row n icy  O rgn izacji S jon ’ - 
stycznej i A gencji Ż yd ow sk ie j ro zw ija ją  ty m ­
czasem żyw ą  akcję dyplom atyczną. K on feren ­
c je  Sokołow a w  W aszyngton ie  z w ysoko po- 
staw ionem i osobistościam i politycznym i, kon­
ferencja  Em . N ew m ana z  p o lityk am i francu ­
skim i, podróż pułk. K isha  do Pa lestyny , —  
wszystko to wskazuje, iż  rozpoczęła się jakaś 
akcja, w ym aga jąca  w idoczn ie ciszy j ta jem n i­
cy. Jaka to jest akcja, na czem  ona polega —  
nie w iem y. Zdani jesteśm y ch w ilow o  na w e r­
sje, p lotk i, kom binacje i przypuszczenia- M o­
że a to l: ju ż w  na jb liższym  czasie u jaw n ią się 
b liże j zarysy tej koncepcji, jaka n iew ątp liw ie  
powstaje obecnie w dziedzin ie po lityk i pa le­
styńsk iej, ( r )

Painleve o deklaracji Balfoura
Na bankiecie Keren K a jem et w  Paryżu  p rzy  1 

udziale członka E gzeku tyw y sjom stycznej Em- 
N ew m ana odczytano list, jak i nadesłał b. pre- 
m jer francuski Pain leve. Pam ieve  pisze: Ucze­
stnicząc przed 16 la ty  w  im ien iu  F ran c ji w  
powstaniu  dek laracji Balfoura, w yra żam  prze

konanie, że deklaracja ta jest d la  n ffe a r «lw ; 
które w ów czas b y ły  połączone? Zobowiążą-. 
ń iem , od którego n ie m ogą się usunąć. Jastun
pew ny, że nie bacząc na trudności, ruch sjoni 
styczny osiągnie sw ój cel, dzięk i odwadze, 
energji i w ytrw a łośc i k ieru jących  osób 1 
członków  ruchu.

W ś ió d  uczestników  nankietu zna leźli 
przedstawiciele am basady polsk iej i litewsktoj, 
a lis ty  pow ita lne nadesłali an g ie lsk i amibfasa-, 
dor w  Paryżu , przyw ódca soc ja lis tów  Vandfet 
velde i w iele innych  osobistości.

Wycieczka informacyjaa 
do Palestyny

W arszaw a (Ż A T )  Reprezentacja A gen c ji 2 j  
dow skiej d la  Pa les tyn y  w  Po lsce c zyn i ju z  
p rzygotow an ia  do zam ierzanej w ycieczk i in fo r  
m acy jn e j przedstaw icieli średniego i  drobnego 
przem ysłu  żydow sk iego do  Pa lestyny. W yc ie -, 
Czka ta b o  Łzie m iała  za  zadanie szcz2go ław e 
zbadanie na m iejscu  w arunków  produkcji J 
zL 'du  tow arow  w  Pa lestyn ie  i  sąsiednich k ra ? 
jach i poznanie w  ten sposób m ożliw ośc i urzą> 
dzenia się w  kraju  d la  fachow ców  z  różny i i i  
gałęzi średniego i drounego przem ysłu . . j

W  nieduiele dn ia 21-go  bm. o godz 5 popi 
odbędzie się w  lokalu A gep ji Żydów sk io j wl 
Po lsce (K ró lew sk a  43/4), narada nrzedataw i-j 
c ieb żydow sk ich  zw ią zk ów  gospodarczych ii 
zainteresowanych w  tej sprawie osóL 

 o --------

JUBILEUSZ R A B IN A  N IEM IRO W ERA. Rabin
bukareszteński dr N iem irower kończy 28 lutego br.l 
60 iat. Bmej Brith zamierza wydać wszystkie d/ie-' 
la dra N iem irowera w  4-cih łomach. Rab. dr. Nie- 
m irower zasłużony sjonista jest oa toku lh26 o£i 
cjalnym przedstawicielem wyznania żydows b=go) 
w  senacie rumuńskim, gdzie broni w ytrw ale Łnłe-i 
resów  kulturalnych żydostn j rumuńskiego.

„  IE L K IE  P O Ż A R Y  W  RUM UNJI NISZOZĄ, 
D Z IE S IĄ TK I DOMÓW ŻYDOW SKICH. W  Chaty 
me i Camena na Bukowinie szalały w  tych dniach 
wielkie pożary, które zniszczvłv dziesiątki domów 
żydowskich W  Chatynie zginęło w  płomieniach 
lo domów, również w  camena płomienie zniszczy-' 
ły dobytek dziesiątków rodzin. Rodziny te tułrją 
się pomimo mrozów bez dachu nad głowa, skaza­
ne na najgorszą nędize.

■MB— — — — — — ■— — — .

Liczba sprzedanych iepltymacyf świadczy 
o liczbie ogólnych tioniflćw w naszej dzielnicy. 
Rozpowszechniajcie legitymacje oartyjrai
Z  O P E R Y

„Pomsta Jontkowa"
Opera w  4-ch aktach. Słowa 1 muzyka B. Wallak- 

Walewsklego*)
Zarodkiem akcji „Pomsty Jontkoweij" jest — po­

dobnie jak i w  Halce, do której Pomsta nawiązuje —  
kunflikt, wynikający z zetknięcia dwu światów: 
szlacheckiego i góralskiego, Tylko że autor ..Pom­
sty" Walewski odwraca niejako motyw Hal kie tam 
panicz uwikłany w stosunek z góralką — tu zbójnik 
łamiący się na swej tragicznej miłości do panienki.

Przez użycie gwary góralskiej udaje się W alew ­
skiemu wyczarować atmosferę ludową, w  czem wał 
nie mu pomagają muzyka i taniec.

Ze szczególna Pieczołowitością odmalowany jest 
świat góralski a przede w x>z y stk i em bohaterowie 
pieśń, podhalańskiej; harnasie.

Przez konseku entne użycie gamy lidyjskiei, o- 
spre koniu.ry rytmiczne, jaskrawą instrumentację i 
nic w najmnniejszym stopniu pomysłową harmonię 
stwarza Walewski w efekcie styl oryginaine.,. do­
skonale utrafiaiący charakter muzyki podhalańskiej 
Tylko sceny ..pańskie" (jak duet Wacława i Heleny 
scena Zofji i Starosty) ukształtowane sa dla kontra­
stu — w  odmiennym materiale muzycznym, pokre­
wnym językowi Pucc:niego czy D‘Alberta Zupełni- 
odrębnym stylistycznie jest początek aktu czwarte­
go z ciekaw em i niezwykle efektownem użyciem 
chóru iako baTwy instrumentalnej. Te przedziwnie 
brzmiące zawodzenia wprowadzają słuchacza smg- 
gestywnie w św,at marzeń sennych Janosika. Chóry

*) Z powodu przeszkód technicznych dopiero dziś 
zamieszczamy niniejsze sprawozdanie. Red.

są wogóle iedną z najwartościowszych pozycyj ,,Po 
msty" i one w  pierwszym rzędzie decydują o stylu' 
i cnarakterze całości. Partie solowe górali sa umiel. 
jednolite.

Ze współdziałania muzyki, tańca, a w  niemałej 
mierze i wystawy powstaje widowisko ufcujące e*-i 
zotyzmem świata góralskiego i jakby rtworzone doi 
reprezentowania zagranicą operowej twórczości pod-i 
sikiej.

Przedstawienie wtorkowe wypadło naogół bardzo i 
udatnie. bo-haterem wieczoru był p. Romanowski,: 
iw' którym postać Janosika znalazła idealnego od. 
twórcę. Świetne opanowanie trudne, partii głosowe5! 
pozwoliło p. Romanowskiemu na swobodę w grze, 
porywającej żywiołtwością temperamentu. Ocdnlf 
nrii dorównał Jontek p. Stępniowskiego, wczuwają- 
cego się znakomicie w zawiłą psychikę bohateTa ty. 
tatowego. Ujmująca gra i postać p, Chtniel-Tryczyń- 
sk>fj kazały zapominać o słabości miłego zresztą i 
opanowanego głosu interpretatorki Heleny. Mnie* 
przekonywuiiącą była Jagusia p. Jaworzyńskiej. — 
Plastyczne postacie drugoplanowe stworzył, p. Ma­
zanek jako starosta o imponującym głosie i p. W o­
źniak, u'yposażający Wacława w  szlachetną postać 
' miły organ. Zespołu dopełniała blada nieco Zotja p. 
Pastówny. Wielka szkoda, że interesująca partia 
bacy była tecytowaną. zamiast śpiewaną. Rękę dyr. 
Walewskiego znać było pr/edewszystkiem w  świe­
tnie przygotowanych chórach, mniej w  orkiestrze, 
pozbawionej elanu i blasku,

Licznie zebrana publiczność nieco niepewnie okla­
skiwała wykonawców i dzieło Dopiero ukazanie si? 
kompozytora na scenie zdołało poruszyć tycr osiro 
żnycJi którzy przed ukazaniem się krytyki bo ji się 
wyrazić Jwe uznanie* W  zpst. L, J.
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HOTEL MONOPOL _
K R A K Ó W , U LICA  G E R T R U D Y  L. (i ■
(w  centrum przy plantach)

oddaje eleganckie pokoje z calem  utrzyma'

■ niem od 8 Li dziennie przy dłuższym poby' 
cie. Przy podwójnych pokojach ceny jeszcze 
niższe. Kawiarnia, restauracja i bezpł. garaż.

CZEKOlAklA PLUTOS
„KAIR"

zawiera najsziacbetDiejsze owsce z orientu. Cena 70 nr.

i
Z sali sądowe!

Łagodny wyrok za zabójstwo
! W  dniu 27 marca ub r. ia stacji autobusów w  
BełchMOwie pow. piotrkowskiego wynikła bójka 
Tmędzy person aiem konkurencyjnych autobusów, 
Bk których jeden należał do Żyda, a drugi do Po^ 
laka. Konduktor Józef Gniewaszewski podczas 
bójk i uderzył Kolbą rewolweru w  głowę Cbaima 
Ła jba  Chójińaękiego. Ta,n przewieziony do szpitala 
w Lodna, zmarł w cztery dni później wskutek pę­
knięcia cżaszki. Sąd okręgowy w Piotrkowie, 
Wziąwszy pod uwagę okoliczności łagodzące, sKa- 
eał Gniew aszewskiego na 6 miesięcy więzieniu, 
zastępującego dom poprawy.

Kto odpowiada za nieostrożny 
strzał nieletniej!

i Dnia 20 lutego 1926 r. 15-1etnia Róża Karbowska, 
Karot*. zamieszkała u wuja swego Wincentego Ajcli- 
jsztata W Warszawie bawiła się rewolwerem, pozo- 
bławonym • pfzeż syn i Ajchsztata, oficera W .P. Na 
igle padł strzał, kula przeszła przez okno i ugodziła 
(Przechodzącego ulicą ślusarza Ziółkowskiego, który 
(poniósł śmierć na miejscu. Nieszczęśliwy ten wypa­
dek spowodował proces, wytoczony przez maitkę 
jzabitegó przeciwko Wincentemu AJchsztatowi o od- 
! szkodowamde w wysokości 8 tys. złotych.
; Sąd Okręgowy w Warszawie powództwo zasą- 
|dził, oddalił je jednak Sąd Apelacyjny, wychodząc 
g założenia, że rewolwer należał do osoby pełnolet 
'niej, że Wincenty Ajchsztat nie był opiekunem w 
rozumieniu kodeksu cywilnego, lecz 'opiekunem fa­
ktycznym. W yrok ten został też zatwierdzony przez 
Sąd Najwyższy.

Zatwierdzenie dwóch wyroków 
Smferci przez Sąd Najwyższy

, W  Sądzie Najwyższym w  Warszawie toczyła 
się rozprawa 3-ch groźnych bandytów małopolskich 
Jana Gomulca wraz braci Bronisława i Stanisława 
iChonomsłticb.
; Sąd przysięgłych w Nowym Sączu skazał ich za 
jnapad rabunkowy, połaę/ony z bestjalskiem zamordo 
paniom Jjj^ęcb. osóo, —  dwóch pierwszych na karę 
śmierq„:pr.3ęz powieszenie, trzeciego zaś na 5 lat 
iciężkiego więzienia. Sąd Najwyższy wyrok ten za­
twierdził.

Skazanie sutenera-sadysty
i Sąd Okręgowy w Warszawie rozpatrywał sprawę 
sutenera Rogalskiego, oskarżonego o stręozenie do 
nierządu wielu nieszczęśliwych dziewcząt. Przewód 
sądowy wykazał, że Rogalski, mężczyzna 50-Ietni 
iijawniał nadto skłonności sadystyczne, znęcaiąc 
się nad „swojemi" kobietami. Jednej z nich przypa­
lał ręce w ogniu (!), drugą bił tak długo głową o 
podłogę, iż nieszczęśliwa spuchła na calem ciele i w 
dwa tygodnie potem zmarła. Te nowo-u.iawnionc 
szczegóły hędą jeszcze przedmiotem osobnego po­
stępowania. Rogalski, który do winy się nie przy­
znawał został za stręczenie do nierządu skazany na 
4 lata ciężkiego więzienia.
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Na|!epie: płatny 
na św ieci

Jak już donieśliśmy, generalnym dyrektorom 
Creditanstaltu został obywatel holenderski Adrian 1 
van Hengel. Prasa przynosi następujące wiadomo 
ści o warunkach postawionych przez van Hengla. 
Przed objęciem swej posady zażądał van Hengel 
WTęczc-nia mu w  gotówce kwoty 300.000 guldenów 
holenderskich jako ubezpieczenie swej przyszłej 
odprawy. Tytułem rocznej pensji zażądał van Hen 
gel kwoty 13.500 funtów w złocie, zastrzegając so­
bie, że pensja ta ma mu być na jego żądanie w y­
płacana w  sztabach złota Umowa brzmieć ma na 
trzy lata, przez który to czasokres otrzyma więc 
ran Hengel 40 500 funtów szterlingów w  złocie, 
czyli 1,400,000 szylingów w  złocie Austrja nie je«t 
w etanie wziąć na siebie tęgo rodzaju zobowiąza -

Odroczona ekshumacja zwłok 
Zyda-powstaAca

Rabin DOK. I  pkt. Raab .zakomunikował tow. 
„Ostatnia Posługa" w "Warszawie, że ekshumacja 
zw łok powstańca z 18G3 r. błp. Nuty Siibei minutza 
wskutek sprzeciwu rabinatu została chw ilowo od­
roczona, Wobec tego ekshumacja w  dołu w czora j­
szym się nie odbyła.

Spór o zredukowanie pensji rabina
Decyzją W ojewództwa warszawskiego została 

zredukowana pensja rabina gmmnego w  Rawie 
Mazow., Racłtndla Rapaporta, z 8 tys. z ł rocznie 
do 7500 zł. Jednocześnie odebrany został rabano­
w i dodatek na mieszkanie w  wysokości 1000 zł ro ­
cznie. Decyzję tę zaskarżył zarówno rabin, jak i 
Zarząd Gminy, do Min. W yzn Rei. i Ośw. Publ, 
które skargę odrzuciło.

Wobec tego rabin odwołał się do Najw. T ry ­
bunału Administracyjnego. Pełnomcnik rabina, 
adw. Ćhmarski dowodził, że Ministerstwo ma pra 
w o o tyle tylko wkroczyć w zajeres oudiżetu Gmi­
ny, o iile wymaga tego interes publiczny. W  da­
nym wypadku nie ma to miejsca, a nawet Za­
rząd Gminy sam popierał skargę o przywrócenie 
rabinowi dawnej pensji. Zgodnie z tema wywoda­
mi Najw. Tryb. Administracyjny uchylił decyzję 
Ministerstwa, redukującą pobory rabina.

Podróż naukowa dyrektora szpitala 
żydowskiego w Warszawie

Magistrat m. W arszawy udzielił dr. A. Gold­
manowi, dyrektorowi SzroitaJa ŻydowsKdego, płat­
nego urlopu na wyjazd zagranicę od 5 mairca do 
5 kwietnia, celem wzięcia udziału w  zjeździć Mię­
dzynarodowego towarzystwa chirurgiicznego oraz 
dla przeprowadzenia studjów w  miastach uniwer­
syteckich. Dr. Goldman złożyć ma magistratowi 
sprawozdanie ze swej podróży.

Burza w warszawskim żwlatku 
aktorskim

Motywy dymisji p. Dygasa
Jak już donosiliśmy, znany tenor warszawski 

Ignacy Dygas złożył godność prezesa Z a SP-u . W e 1 
dłe wywiadu udzielonego przez p. Dygasa, powo- i 
dcm dymisji był fakt, że grupa artystów warszaw­
skich grywała w kości w  ka wianm Semadeniego j 
na pL Teatralnym Mimo kilkakrotnych próśb i  i
0  trzeżeń, artyści nie zastosowali się do wezwa­
nia p Dygasa, by zaprzestali tej gry w  publicz­
nym lokalu,. Zgłoszoną proez p Dygasa dymisję 
zarząd Z A S P -u przyjął do wiadomości Obowiąz­
ki przewodniczącego objął wiceprezes p Janusz 
Całość sprawy rozpatrzy walny zjazd członków 
Związku Aktorów, który odbędzie się przód W ie l­
kanocą. Przeciwko aktorom, którzy uprawiali grę
1 , nie stosowali się do ostrzeżeń prezesa, zarząd 
zastosował postępowanie organiziacyjno- diyscyptll 
narne.

N ie brak głosów, że afera g ry  w  kości zo­
stała przez p, Dygasa niepotrzebnie wyolbrzym io­
na gdyż chodziło o zwykłą rozrywkę towarzy­
ską.

Ze stałej rubryk;
Znowu dwie ofiary Kryzysu

I  znowu znaleźliśmy w  kronikach pism zamiej­
scowych parę notatek, stanowiących ponure si­
gnum temporis Znowu dwie ofiary kryzysu, które 
targnęły się na swe życie Znowu dwaj Żydzi... 
Oto w  W ilnie przy ulicy Zarzecznej 5 usiłował 
powiesić się w swem mieszkaniu 75-letni szewc 
Mosze Kapłan Gdy go zdjęto z pętli i przywróco­
no do życia, samobójca uapił się denaturatu. Za­
trutego odwieziono do szpitala Kapłan twierdzi, 
żc mimo wszelkich zabiegów i usiłowań utrzyma­
nia go przy życiu, bezwzględnie skończy ze sobą, 
gdyż nie może tkwić nadał w  nędzy, w  jakiej 
ostatnio się znalazł

W  W arszawie w  jednej z kabin zakładu kąpie­
lowego na Nowym Świacie 23, zaalarmowana krzy 
kiem służba znalazła w ijącego się w  bólach jakie­
goś mężczyznę w  średnim wieku. Na podłodze le-

L..i(l.iU iUHnniifl

żsła butelka ze spiryuiusem denaturowanym. W  
stanie ciężkim został on przewieziony do szpitala 
im, śiw. Rocha. Z papieiów, znalezionych przy 
■aenacdie okazało się, że jast 36-jetiui Fajwel Kut­
ner, handlujący.

Tra&eJJa bezrobotnego
W  czasie wydiobywania węgła w  „dzik iej" kąpał 

ni W MUrcLach na G. Śląsku przez oberwanie się 
ziemi zasypany został 25-lefcoi bezrobotny Modrsa- 
now skl Obecnń na miejscu wypadku bezrobotni 
przy pomocy kolumny ratowniczej kopalni w  Mur 
ckach po 3-godizinnoj pracy zdołali wydostać za 
sypanego na powierzchnię. Wszelkie starania 
przywróciŁuda gio do życia okuZały się bezowocne.

Redaktor „Gazety Warszawskiej** 
w wlezieniu

Współpracownik redakcji „Gazety W arszaw­
skiej" i b. redaktor odpowiedzialny tego pisma, 
W acław  Drozdowski, został anegdaj osadzony w  
więzieniu przy ulicy Daniłowiczowskiej 7 w  w y­
konaniu dwóch wyroków  sądu do spraw praso­
wych, skazujących go na kary po 3 miesiące are­
sztu.

Znowu nadużycia na politechnice 
warszawskiej

Zarząd koła inżynierji lądowej politechniki w ar 
szawskiej wydął komunikat w  sprawi© nadużyć, 
popełnionych na szKodę koła przez zarząd ubie­
głe j kadencji. Rew izja ksiąg przez buchaltera 
przysięgłego wykazała manco w  wysokości 2008 
zł Odpowiedzialność panoszą b. prezes koła p. 
Kondracki oraz skarbnik Stachowiak

Donosząc o  tej nowej defraudacji na politechni­
ce warszawskiej, „Gazeta Polska" stwierdza, te  
w inowajcy są działaczami Obozu W ielk iej PofekL 
Natomiast endecka „Gazeta Warszawska" odże­
gnuje się od nich twierdząc, że nie należeli auł 
nigdy do OWP. K to  skłamał?

50 tysięcy zł. jako prezent ślubny
dla służące!

nia. wobec tego komitet w ierzycieli londyńskich 
zobowiązał się wziąć na siebie 10.000 funtów z ro­
cznej pensji generalnego dyrektora Creditanstaltu. 
lak. że rząd austrjacki musiałby płacić tylko 3.500 
funtów rocznie Wreszcie zażądać miał van Hen­
gel od rządu austrjackiego gwarancji, że jego do­
chody nie podlegać będą żadnym podatkom.

Van Hengel. który dziennie otrzymywać więc 
będzie przeszło 2.100 <zyli:isów w złocie i to przez 
trzy lata, będzie chyba najlepiej płatnym urzędni­
kiem na śwlecie *

Prawdziw ie kinowa histenja zdarzyła się 
wno w  Warszawie. Urzędnik BaJku Gospodar­
stwa Krajowego, p. M. przeglądając spds wykaso­
wanych w  dniu 1 lutego numerów pożyczki budo­
wlanej, skonstatował z  radością że na jedną z  je4 
go pięciu premjówek, padła wygrana w sumie 50 
tysięcy złotych. Zatelefonował coptrędzej do do­
mu. i., oto, czego się dowiedział.

Służąca państwa M., Kazimiera Ciesielska opu­
ściła niedawno swych pracodawców z powodu za- 
mążpójścia. Ponieważ dziewczyna była pffina i  od­
dana państwu, pani M. zrobiła jej prezent ślubny 
7. pnemijÓYrki nr. 273164, właśnie tej, na którą pa­
dła wygrana.

Onegdaj szczęśliwa służąca zgłosiła się po w y­
graną, pozostawiając całą sumę na swym, otwar­
tym z tej okazji rachunku w  banku.. Zapytań* 
prze-z urzędników, czy chce podjąć choć część pie­
niędzy, odparła, że owszem, prosi o  trzydzieści 
sześć złotych, zamie-za bowiem kupić sobie 4 Id- 
lo  puchu na pierzynę...

Oszust, dzięki któremu wykryto 
szafkę fałszerzy

Mała kocpenickiada na "Wileńszczyźnie

Do wsi Las ty na Wileńszczyźnie przybył przed 
kilku dniami Zygmunt Frąckiewicz, który podał 
się za wywiadowcę policji i przeproawdzdł sze­
reg rew izyj u mieszkańców tej wsi. Udało mu się 
przypadkowo natrafić na warsztat faSnzerzy mo­
net 1-Złotowych, który mieścił się u tsdejsoowego 

.kowala. Kowal zaproponował rzekomemu w yw ia 
dowcy łapówkę w wysokości 300 zł, którą Frąc­
kiew icz przyjął i zażądał; od niego wydania spÓf- 
ników, od których również wyłudzał po 250 a, 
przyezpm przeprowadzając u nich rewizję, skradł 
szkatułkę z biżuiterją wartości kilku tysięcy »l- 
Fałszerzy aresztowano, zaś za sprytnaan ‘ oszuistote 
wdrożono pości*

Pożar w tażnl i... 18 nagusów
W  łaźni miejskie w  W ilnie przy ul. Jakóba Ja­

sińskiego 16 z niewyjaśnionych bliżej przyczyn 
wybuchł nagle pożar. Ogień ogarnął momentalnie 
kamerę dezynfekcyjną, grożąc całefhu zakładowi. 
Zniszczeniu uł&gły komplety ubraniowe i bielizna 
18 kąpiących się, którzy w  pierwszej chwili ogar­
nięci paniką omal nie wybiegli nago na ulicę. 
Z przykrej sytuacji wybawił poszkodowanych za­
rząd łaźni, wypożyczając nięzbędną garderobę. 
Ogień powstał podobno od pozostawionych w  u- 
braniach zapałek. Straty sięgają kilkaset złotych
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LISTY Z KRAJU

'Ł Tarnow a
W  ub. czwartek odbyło "Ję pierwsze posiedzenie 

nowowybranego kotriietu lokalnego Organizacji 
SjonistyczŁcj. W  skład prezydjum weszli: tow. Dr. 
Abraham Chomet (preztfs), Dr. W o lf Schenkel i Dr 
W o lf Mandel (wiceprezesi). Henryk Spielman i Dr. 
Józef Silberman (sekretarze) i Szymon Re:ch 
(skarbnik) Refeiemami poszczególnych komisy) 
zostali wybrani: low  Z. Fenicliol (komisja organi­
zacyjna). Dr. S. Sehoer.feki (Żyd. Fundusz Narodo­
wy), Dr. S. Spa.nm (Kerem Hajesod), J. Fast (W y ­
chowanie fizyczne)) 11 Flatto (Komisja młodzie­
ży), Dr. W  .Schenkel (Komisja polityczna), Dr. A. 
Chomet (Redakcja „Tygodnika ŻydowsKiego1), 
Dr. J Silberrr.an i  H. Fluhr (administracja „T. Ż.‘‘ )
J Neiger (komisja kultur-dna). Dr. H. Gruenberg 
Iśconusja szekiowa). Dr. Spann, Dr. Schoenfeld, Ch j 
Ehrlicb i  M. Dińtenfass (ko.msja lokalna). W  
skład Sądu Ilu, Lor owego weszli: tow. Dr. Fi&ch,
inż Leucłuer i  inż. Płachtę. Komitet lokalny z ło ­
żył serdeczne pcdnękowa.nie długoletniemu preze­
sowi Organizacji tpw. Joachimowi lle igerow i za 
Jego niespożyte Zasługi, położone około rozwoju 
organizacji i przez aklamację uchwalił go wpisać 
do Zrotej Księgi Żyd. Funduszu Narodowego

W lokalu O.aauizauji Sjonistycziie.j w ygłosił 
fow. Dr. A. Chomet teferair nt; „GaMcjanie w żydo­
wskiej polityce Krajowej*'. P o  referacie w yw iąza­
ła sic obszerna dyskusja, w  której zabierali głos 
tow. Dr: Mandel, Sch weber, Dr. Spann, I>r Gohl- 
berg i C jatenberg.

Staraniem Uch.ontó Żydowskiej odbyło się w 
Sali „Sokoła" przedstawienie dzieci dla dzieci. 
Przed wypełnioną widownią przesunęły się prze­
śliczne tańcc układu i pod, reżyserją p Ireny Trau- 
uównej oraz świetna piosenki przygotowane przez 
p. M SpielTnain.> Przedstawieniu; było pod k "źdym 
\rzgiędem nader lane.
; W saM ,,Gwta"Btty ‘ została otwarta Wystawa Ru­
choma Pizeirij»lu Krajowego. Otwarcie odbyło się 
przy udziale reprezentantów władz. Wystawa mie­
ści się w 9 salach i obejmuje kilkanaście działów 
pu-zemyołu ka ĵowęgio i lokalnego.

Z Przeworska
W  .saazęi korespotidbacji omszonej w Nr. 1*48 z 

toia 29/12 1931 dat-ieśli4my, iż tutąjczy metrykarz, 
p. Sussman Wefesberg pubierał opłaty za diostar- 
ezause wyciągów z met,yk urodzenia do spisu lu- 
droścd. Wiadbioość ta polegała na niepcrozu>ntie- 
zńa, które chcemy obecnie w imię prawdy wyja- 
foić.

PtiaWdą Jeert, że p. Sussman Weissberg pobierał 
cp‘aty w wy sokości od 1 zł. do 2 zł. za wyciągi

z ksiąg metrykalnych, atoli nie w związku ze spi­
sem ludności, jęcz w związku ze sporządzeniem 
rejestiu mieszkańców przez tut. Magistrat na pod­
stawie Uozp. Min Spraw Wewn z 16. 10. 1930 
Dz. U II. P. Nr. 84/30. Tutejsze Starostwo zezwo­
liło  mu na pobieranie powyższych opłat w  uwzglę 
dnieniu okoliczności, że p. W eissberg Sussman nie 
jest płatnym urzędnikiem państwowym i żc zupeł­
nie biednych ma zwolnić od opłat.

W  życiu partyjnem mamy do zanotowania po­
wstanie nowej placówki oświatowo- towarzyskiej, j 
W  łonie „Żyd. BibljOieki ludowej" powstała sekcja 1 
pod przewodnictwem tow. Dra Maska Druksa pn. 
„ l e i  A w iw ", Któic. zoiga.dzowała systematyczne 
wykłady 2 razy tygodniowo z różnych dziedzin i 
nauki i  sztuki Szczególną frekwencją cieszą się 
wykłady piątkowe (w ieczorem ) oraz pogadanki | 
środowe i poniedziałkowe, te ostatnie prowadzone ■ 
przez tow. Drową Ernę Goblschlagową Do prele- 1 
geretów piątkowych należeli dotychczas profesoro- 1 
w ie tut. gimnazjum Adam Rajca. Morgenstern i 
Kahane. tow. Dr Druks, Dr. K.Ieinman i Drowa 
Graf- Klcinmanowa, która mówiła o historycznym 
rozwoju pieśni, oraz Dr. Juda OronStein z Krako­
wa.

Kiermasz na dochód Keren Ka.jemeth urządził a 
organizacja młodzieży Agudalh - Ha„oar- Kałw ri 
„Akiba"

Onegdaj na gościńcu publicznym między Łańcu- 
tom a Przeworskiem szajka iranayeka napadła na 
wracającego z Rzeszowa z towarami furmana hip. 
Ilerscha Nassama z Przeworska. ściągnęła go  z 
fury i  silnem uderzeniem pałką w głowę obezw ła­
dniwszy go. zabrała mu 26 zł., i skrzynkę z poma­
rańczami Blp Hersch Nassan ledwo do domu do­
jechał. gdzie wskutek krwotoku mózgowego po 2 
dniach zmarł. Policja jest już na tropie zbrodnia­
rzy i pono 3 przyaresztowafa
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TJCHWAŁY KONFERENCJI K A P IT A N Ó W  
Z W IĄ Z K U  MAFKAB1

W  niedzielę obradowała w Warszawie Konfe­
rencja Kapitanów Związku Makk abi w  Polsce, 
która miała na celu ustalania budżetu i repr czen 
facji sportowej i organizacyjnej na Mnknbjadą. P> 
wysłuchaniu referatu finansowego gen. sekr. p. 1»I 
Dickesa. referatu sportowego prtz, Z. Ru&eokie- 
go i sprawozdań poszczególnych kapitanów spor­
towych uchwalono, reprezentacja sportowa P o l­
ski składać się będzie z pitki nożnej, boksn, lekkiej 
ottetyki, gimnastyki, pływania i waterpolo. cięż­
kiej atletyki i szermierki — razem minimum 70 o- 
sób. Na czele reprezentacji sportowej i organiza-

FBANCISZEK W£RFRL Ccpyiight by „Rcnaiss»nee“  Stanislawów-Wiedeli.

cyjnej stoją pp. prez. Rusecki i  sekr. M D icU l. 
Przyjęto również uchwały w sprawie współpracy 
i przynależności żydowskich akademickich stowa­
rzyszeń sportowych ze Związkiem Makkabi W 
Polsce Konferencja załatwiła również zatarg po­
między towarzystwami łódzkiemi Bar- Kochba I 
Makkabi. w sprawie wystąpienia ciężko- atletów z 
Bar Kochby. Postanowiono przyjąć ŻyaoWFki Klub 
Bokserski ..Jordan" w  poczet członków Makiami 
w Polsce. .

Uchwalono już przystąpić do zo>ganrzowaaia 
obozów: piłkarskiego, lekkoatletycznego, pływać 
kiego, ciężko- atletycznego poć kierownictwem naj 
poważniejszym trenerów.

ZAPRO SZEN IE  DO PO LS K I GEN. B AD FN  
POW ELT ,‘A

W  dn. 20 bm. wyjeżdża do r.ugljj komisarz mię­
dzynarodowy Związku Harcerstwa Polskiego, p. I- 
gnacy W olkowicz. t-elem zaproszenia twói cy har­
cerstwa. gen. Baden PowelPa, na międzynarodo 
wy zlot harcerzy wodnych, który odbędzie s\ę W  
Polsce w  sierpniu br.

Delegat harcerzy polskich weźmie udział W uro­
czystościach z okazji 75-ej rocznicy urodzi., gen. 
Baden Pow ali‘a w  dniu 22 bm Ponadto kotu. W o l­
kowicz zaprosi organizacje harcerzy angielskich 
no wzięcia udziału w  zlocie.

Z Anglji przedstawiciel harcerzy polskim  uda 
się do Francji belgji i Holaadji dokąd z a w ie je  
zaproszenia na zlot sierpniowy. W  Paryżu kom. 
W olkow icz złoży wizytę prof. Berthler, prezesowi 
francuskiego związku harcerzy, który w  roku u- 
biegłym bawił w Polsce jako gość polskich har­
cerzy.

 riJSp -
PO LSCY N A R C IA R ZE  O LIM PIJSCY uzyskali 

w di od ze powrotnej z Lake Placid wielki sukces 
w  Pittsfeld na wschodnio- amerykańskim turnie­
ju narciarskim, zdobywając 3 pierwsze .lagipdy. 
W  skokach zwyciężył Br Czech, Stan. Marusarz 
1-szy w  ogólnej punktacji, Andrz. Marusarz 1-szy 
w  biegu 18 km.

HOKE.T, TKV 'C ieszyn)— Stad jon (Mysłowice)1 
2:0. Hokeiści amerykańscy „AU Stnrs“  (Boston) 
zwyciężyli repr. Anglji 2:1 w Liven>oolu, Repr. 
Francji 4:2

SLYN N K  ZAW O D Y NARCT Ś.RSKTE W  HOL- 
MEN- K O LLE N  zostały j>r :ełożone 1 odbędą się 
<'orviern 9 merep br.

M ISTREDSTW A Ł Y Ż W IA R S K IE  Cż u CHOSł O 
W AO JI wygrał w ogólnej klasyfikacji 1) Turnov 
sky, 2) Posseti

„FANTAZJA RU OBY1', „W RAŻENIA Z DAYIS- 
CUPU“  — oto tytuły muzycznych komuozycyj, Ja­
kie poiaiwtły się we Francji Dowód coraz większe­
go wpływu SDortm na sztukę.

■  mmmmmammmmmmmmmĘmrnmmmmmm

41)

Rodzeństwo Pastarella
IDie Geschwister wen Neapel)

Autoryzowany przekład Leona Templera
W  tej chw ili kitnpoiów różnych zaszedł trzeci 

wypadek. Doń Dominik przesłał wiadom ość, żeby 
dzisiaj wieczorem nie azekano nań z w ieczerzą; i 

niech się spokojnie udadzą na spoczynek, jak rwy- s 
kle, a Giuisśeppe żeby natydhiudast przyszedł do I 
bnura ze zwojem papierów, które zostały w  domu ' 
na biurku. Tego rodzaju poctano yienia o,jca, oba 
Iajace oowzięty progr tm ,ue zdarzały się wpraw- 1 
dizie często, ale nie d iw a ly  też najmniejszego po­
wodu do zanii pokojeuia. Dzika radość zaświeciła 
nagle w  oczach rodzeństwa Parcarella. Los sprzy­
ja ł im z nadludzką •wymyślnością (jak zawsze w  
dziejach — pomyślał Placido — kiedy idzie o  u- 
łatwienie bezpraw ia)

A wiec co się tyczy ojca nie zagrażało już żadne 
niebezpieczeństwo. Musiał dziś pracować dłużo 
niż kiedyindziej; zje zapewne w  biurze zim rą prze­
kąskę, a potem pójdzie wprost do Opery Zupełnie 
podobnie jak przed dwoma laty. A  Giuseppe? Po­
nieważ było dość ciepło, miał papa na sobie lekką 
zarautkę. Można wiec było posłać do teatru okoIo  
dtiew iąfej służącego z płaszczem zimowym.

Naszczęście okazało się, że Iryda nie miała pod­
wyższonej ciepłoty. Gracja odetchnęła z ulgą. Nie 
mogła nawet wyobrazić spSf-e, że w  domu zostawi 
siostrę chorą. Bogu dzięki n,ia było to choróbsko 
lecz tylko następstwo dużego rozdrażnienia, które 
trapiło wszystkich. Iryda znowu czuła się zdrowa 
i  usilnie błagała najstarszą siostrę, żeby jej po­
zwoliła wstać z łóżka, bó chce Gracji pomóc W u- ! 
bieraniu się. j

— Zostań w łóżku — uspakajała ją Ar.uunziata - 
Gracja przecież tu przyjdzie, kiedy się ubiorze.

Kiedy czas oto począł już naglić, Gracja jakby 
uległa przeobrażeniu. Zdawało się, że znów wstę- 
poje w nią sprężystość Z pogodnym zapałem, bez 
tednych myśli ubocznych, pogrążyła się w  dziale

ubierania się. T rw a ło  godzinę cała, ale udało się 
tern świetniej. luna. nieznajoma Gracja star.ęła te­
raz u wezgłow ia łóżka Irydy; ależ nię, Gracja isto 
tna, właściwa. Gracja, która odsłoniła prawdziwe 
oblicze.

Iryda zawołała:
— Czyś to ty. Gracja?
— Czy tak ci się podobam?
Iryda usiadła na łóżku. Duże jej oczy stanęły 

kołom, prawic przerażone przeobrażeniem się sio­
stry w  bóstwo:

— Podejdź bliżej... Nie, zostań w św ie tle .. Teraz 
obróć się... Czyż zawsze masz taką białą cerę, 
Graja?... A  te w łosy Mado.anyj.. Powinnaś eowde- 
ezór chodzić na redutę.. Ach, suknia przechodzi w 
dole w  same koronki Cudowna moda... A  i  nogi 
widać... A pamoifelki. jakie śliczne!. Chciałabym 
jiT ucałować... Chodź. Gracja, pocałuj mnie!

Z kuchni dolatywał przyzywający głos Priącdłli:
—  Signorina Zła!
Amnunziata, która w  milczeniu przysłuchiwała 

się wybuchowi zachwytu Irydy, wyszła tera z z po­
koju również w milczeniu, Najmłodsza siostra pa­
trzała na Grację tylko. Łaknęła jej widoku:

--- Usiądź przy mnie, Graja, na łóżiu.
Gracja usłuchała. Serce je j poczęło jednak tłuc 

się jak oszalałe Było już przecież późno, oomaj- 
mniej z dziewiątą. A  gdzie zawieruszył się Lauro? 
Odważyła się na lekkie upomnienie Irydy:

—  Teraz jednak musisz już spać siostrzyczko. 
Przedtem uskarżałaś się na ból gardła. Musisz 
już spać.

Płonące azairae oczy Irydy przybrały row y wy- ! 
raz "zegoś bliskiego wyrzutu, a zararem podobne­
go udręce:

— Nie mogę praecćeż spać, kiedy ty idziesz
Sława Gracji h rzm k.y  jak kon< zaklęcie:

—  Ach, kochana Irydo, zamruż oczy, zrób to dla 
mnie. proszę cię o  to

Iryda nie myślała o tern wcale Obiedwiema rę­
kami mocno ti zymaht się siostry:

—  Czy pamiętasz jeszcze, co robiłyśmy zawsze, 
kiedy byłyśmy mała, Graja?

Gdzież podzh wa się Lauro? W ejść miałam do 
pokoju Placida Czy umyślnie więc. nie pokazujo 
się? A  Zia? Także Zia wyszła dokądś Dziwna 
rzecz zresztą, że Giusenpa niema jeszcze w domu. 
Czy aż tak długo potrzebny jest ojcu? Ciepły 
płaszcz jest dziś naprawdę zbyteczny.

Musisz sobie przecież przypomnieć Graja! P lo tły­
śmy głitpie rzeczy, kiedy byłyśmy małe. N azyw ały­
śmy to  wtedy: „gadu gadu ‘‘ Ghdaccłiierare. Ga­
dajże teraz ze mną' trochę! A w ięc zaczynaj! P a ­
miętasz jeszcze? Kupię ci małą chatkę, una casa 
piccioa, piceina...

—  Una casa piceina, piccina... powtórzyła Gra­
ja posłusznie, choć zarazem zdawało się jej. że 
aczeźnie, tak biło jej serce. Iryda paplała w  dal- 
>zym ciągu:

— Nią jest dłuższa ani szersza niż nasze ramię... 
Gzv nie pamiętasz, co dalej? . W  mah’m domau 
jest dwanaście małych pokoi... A  więc?!

Gracja zebrała wszystkie siły. Siląc się na u- 
śmiedh. kontynuowała litanję:

—  A  w  każdym z tych małych pokojów jest stół 
mały Na każdym stoliku znajduje się mała donica 
na owoce A  w  każdej takiej donicy znajdują się o  
w icie mniejsze jeszcze pomarańcze A  jeśli -oadzie- 
lić każdą taką malutką pomarańczę, dostaje się o  
dużo, dużo mniejsze talarki. Są takie takie maleń­
kie. T ty leż jesteś jeszcz- taka taka maleńka. Zda­
je mi się. że nie masz trzynastu lat, ale dopiero 
trzy lata.

Skoro w oli je j uczyniono już zadość, słuchała I- 
ryda mamrotanej tej niedorzeczności Jednem tylko 
uchem. Ręce jej uwolniły teraz z uścisku ręce Gra­
cji. Osunęł- się na poduszki i patrzała wzrokiem 
jakby nieprzytomnym i  mądrym w  doświadczenie, 
jakby umysł jęj zajm owały rzeczy trftdńe do o- 
garnięcia Istotnie też zadała pytanie nad pytania: 

—• A **ijo?ł ,(C <Ł a.)



Nr. 50. „NOWY DZIENNIK" piątek 19. II. 1932. S ir. 4

b. lekarz „Karolinen-Kindcrspital" we Wiedniu 
oraz lekarz szpitala św. Ludwika w Krakowie 

ordynuje w chorobach dzteci
ukica Straszewskiego L. 26.

Telefon 142-02.
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Wschód 
słońca 

6 m. 30

L U TY
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C ZW AR TE K  

I I  Adar I. 5692

Zacuód 
słońca 

16 m. 47

Z d^iałaliidśc' « entrai- K. H. 
w Krakowie

W  ftupaęh akcyj zimowych na rzecz Koron Ha- 
jesod oawiedzi deiegat krakowskiej centrali prof. 
D. rrankeł dziś w e  czwartek 18 bm. Krosno, gdzie 
zabawi Lilka dni Następnie odwiedzone zostaną 
miajscow śct: Sanok, Łańcut, M ielec i Bochnia. U- 
Iprasza się także na tej drodze miejscowe komite­
ty; o  piiczynienie koniecznych przygotowań we­
dług listownych mstanilicyj.
1 ttów„oczeimie czynione są przygotowania do 
|akcji na rzec* Karem Hajesod w  Król, Hucie i 
okolicznych miejscowościatoh, dokąd niebawem 
udaej się ayr. centrali p. M. Finkelstain.

W sprawie prowadzenia metryk
Doniosły okólnik ministerstwa spraw wewnętiznych
’ Ujawnione, iż prowadzący metryki żydowskie na 
Iobszarze województw południowych dokonywują nie 
jjednokioifiie Jeszcze dotąd zapisu dzięci martwo 
, tr oizonych nie tylko jak należy w księgach urodzeń. 
Ule równi;!: w księgach .zgonu. Ten tryb postępowa- 
jnia uzasadniony swego czasu przez austriacką instru 
keję ooecnie, jak to ministerstwo spraw w ewnętrz- 
inych wyjaśniło, nie może mieć zastosowania, albo- 
iwiem powołane przepisy instrukcji metrykalne!, u- 
dh>jone zostały rozporządzeniem Prezydenta rcze- 
czyposuolitj a. 1. II. 1927 roku o statystyce ruchu 
ludności, które tako lex posterior ant. fi, wyraźnie 
'opiewa, że od dnia 1 stycznia 1927 będą na catym 
Obszarze Rzeczypospolitej martwo urodzeni wpisy­
wani- wyłącznie do akt stanu cywilnego, względnie 
ksiąg metrykalnych urodzeń. Tego rodzaju zapis w 
księgach urodzin zaopatrzony być winien każdorazo 
wą wzmianką, iż dziecko urodziło się martwe.

 oSo-----
—  DZIŚ NOONY TlTŻUR A P T E K : Rynek A - L  

43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74 Konopniok tej 
3, Krakowska 9 i Rynek podgórski 9.

_  POSIEDZENIE  E G ZE K U TYW Y  ORG. S.T0N 
S R IE I ZACH. M AŁO PO I SK I I  ŚLĄSK A  odbędzie 
się' dzii, o  godz. 8*15 wiecz w  lokalu przy ul. Stra- 
dom 15.

  .0 BOYU I  — B 0Y8żE W IŹM IE *‘ mówić bę­
dzie dzis w  czwartek w  Kollegjum W ykładów 
JNaiukoWYCb Rynek gł, 39 o godz. 7 wieoz. red, di\ 
M. Kauler. IJezy odczytu: Polityka kultury czy. 
kultura polityki. Boy u nas — a za granicą legion. 
Rodzina jako sejsmograf. Vicki Buam zabiera 
głos. ManyrtPogja macierzyństwa śladem kiwi. 
Łuczywo wypiera elektryczność a furmanka lo ­
komotywę. Gdy mąż jest denuncjantem. Kościoły 
a populacja P raw o  odwróconej piramidy. C/.y 
lepiej ozy gorzej, gdy będzie mniej dzieci ? Utopja 
przyszłości.

—  C Y E I ODCZYTOW  DLA RuDZICOW  W dr,, 
dzisiejszym o  godz. 7 wiecz gimn żeńskiem im 
Król. Jagw igi Rynek gł. 7. odbędzie się odezwl 
p. drowej Bronisławy Bobrowskiej pt „Radość 
W życiu dziecka". Goście mile widziani Wstęp 
bezpłatny.

— KURS UMIEJĘTNOŚCI SPR ZE D A W A N IA  
Dziś we czwartek 1S bm. na Kursie Umiejętności 
Sprzedawania w Muzeum Przemyśl owerr odbędą 
się następujące wykłady: godz. 19 30 dr Biegelei- 
sena „Rozmowa sprzedażna1 godz 20*30 II  Szen­
waldem  ./Prowadzenie akcji sprzedażnej".

—  PODW IECZORKI TO W AR ZYSK IE . P ierw  
szy z zainicjowanych przez Syndykat Dziennika­
rzy Krakowskich podwieczorków towarzyskich w 
reitauracjir?;Pavillom" pl Szczepański 3 w  ub. nie 
dzielę, zgromadzi! licznie wytworną publiczność, 
a przedmiotem wesołej zabawy było rozw iązyw a­
ni* zad»u-“*  rebusu, za które wyznaczone były

Co należy czynić wrazie odmowy 
odroczenia wojskowego?

W obec. szeregu zapytań, co należy czynić wra- 
zie odmownego' załatwienia podania o  odroczenie 
służby wojskowej względnie skrócenie tej służby, 
należy wyjaśnić, co następuję:

W  tak i oh wypadkach poborowy ma prawo W 
ciągu dni 14 od daty dnia następnego po otrzyma­
niu decyzji z odmową w ładzy administracji ogó l­
nej złożyć za pośrednictwem w łaściwego urzędu 
odwołanie do wojewódzkiej władzy wojskowej. 
Decyzja odmowna winna być doręczona petentowi 
w  14 dni od chwili je j pbdipdiśoiiia.

Niedotrzymanie pow yts-zeigo cziten n aslodlniofw egu 
terminu powoduje utratę prawa do dalszego stara 
nia się o  jedną z  wyżej wymienionych ulg. Dla 
biegu pocztowego nię wlicza się. do tego teruumu. 
Jeżeli ostatni dzień terminu przypada na niecizie 
lę łub święto^ termin kończy się dopiero w nasitę- 
p iym  dniu poY"izedniim,

Powiatowa władza administracji ogólnej po uzu 
pełnieniu zażalenia aklainjl dotyczącymi tej spra­
w y  względnie po przeprowadzeniu dodatkowych 
poprzednich dochodzeń, slderowr je zażaJenic do 
.wojewódzkiej władzy administracji ogóL.ej, która 
rozstrzyga ostatecznie.

Wniesienie odwołania nie odracza wcielenia po­
borowego do szeregów. Zaskarżenie decyzji komi­

sji poborowej lub staroslwa, dotyczące stopni*, 
zdolności do pracy członka rodziny poborowego 
może nastąpić tylko w  związku z odwołań ica. 
przeciwko orzeczeniu, odmawiającemu przyznania 
odroczenia terminu odbycia służby wojste jw.-j Je 
żeli zaskarżenie wnieskn.® dotyczy członka jegt 
rodziny — kobiety, kobieta ta badaniu komisji roz 
poznawczej nię p od  ega. -.

Powtórne badanie kobiety zarządza przewodni­
czący komisji rozpoznawczej lub województw:, 
tylko wtedy, gdy rozpoznanie lekarski® wyda je się 
niejasne lu t mało uzasadnione ze stanowiska wie­
dzy lekarskiej. Ponowne badania kobiety przepro­
wadza delegowany przez województwo lekarz luB 
cyw ilny szpital publiczny

Zakwestjionowainie przez komisję poborową, 
świadectwa lekarskieso. wystawionego dla kobie­
ty - członka rodziny poborowego przez lekarza po­
wiatowego, m oże 's ię odnosić z reguły tylKo do 
niewłaściwego stosunku, jaki zachód/, pomiędzy 
określeniem stanu zdrowia dan«j osoby a wyrażo­
ną procentową niezdolnością dc pracy w  świadec­
twie lekarskiem. Dc-cyzje wydawane przez korni* 
sję rozpoznawczą nie podlega ją ' dalszemu zask ar- 
żcniiu.

dwie nagrody: ciężka i lekka. Gamę szalonej we1 
sołości w yw oła ło  wręczanie nagrody „ciężkiej**: 
była to beczka piwa, którą z trudnością w ierzo­
no na salę Nagi oda lekka składała się z pięknej 
kolekcji papierosów w  ozd< bn.pm pudełku drewnia 
nem. Podwieczorek towarzyski w  niedzielę 21 bm. 
(początek o godz. 4*30, wstęp 1.50 zł i 1 zł) uroz­
maicony będzie „wyścigiem kaczek", z odlpuwie- 
dndemi bardzo licznerui nagrodami.

— ZM IEJSZENIE H O ś O l  IO ŚTE R U N K G W  PO 
L IC YJN YC H  Catem usprawnienia służby poliicy' 
mej w  całym kraju wydane zostało w  swoim cza­
sie zarządzenie, aby komendy wojewódzkie po­
lic ji dążyły w  miarę możności do kasowania zbyt 
małych posterunków policyjnych, łącząc je z są- 
siednipmi. W  wyniku tego zarządzenia ilość po­
sterunków policyjnych w  calem państwie zmniej­
szyła się w  ciągu pórtora roku o 131. Obecnie na 
tęriłiie całej Polski znajdują się 3.023 posterun­
ki policji państwowej.

— SPĘD KO N I na targu w  K rakow ie przy ul. 
Zebłocie by] następujący: Ogółem spędzono 171 
koni i  płacono za sztukę: za konie pojazdowe od 
150 do 400 zł, za konie pociągowe lekkie >1 150 
do 250zł, za konie rzeźne od 15 do 50 zł. Ze spę­
dzonych koni sprzedano: na w yw óz za granicę 
kraju 5 sztuk, na rzeź miejscoą 3 sztuki W porów 
naniu z targiem poprzednim ceny wyższe. Popyt 
wzmożony za lekkim materiałem roboczym. Ten­
dencja zwyżkowa

— ZAM ACH SAMOBÓJCZY W  BRAM IE  DO­
MU przy ul Florjańsbiej 1. 3, popełniła wczoraj 
kobieta nieznanego nazwiska, lat około 82 Denat­
ka napiła się esencji octowej. Pogotow ie ratun­
kowe po zastosowaniu środków zapobiegawczych 
odwiozło ją do szpitala

— P O Z B A W IŁ  SIE Ż Y C IA  PR ZE Z  PODER­
ŻN IĘC IE  G ARD ŁA  Stanisław Kania (lat 30) zam. 
przy ul. Sarmackiej 22. Wezwany lekarz pogoto­
w ia stwierdził zgon denata Powodem rozpaczli­
wego kroku choroba ąerwową.

_  W Y P A D E K  PODCZAS K U LIG U  W czoraj 
wieczorem podczas Kuligu w  okolicy Parku Jor 
dana. został kopnięty w głowę przez konia Józef 
Lcibol, dorożkarz (lat 40). Pogotowi® ratunkowe 
po opatrzeniu pozostaw'i o su opiece domowej.

— ARESZTOW ANIE „N IEBIESKIEGO P T A ­
K A ". Karol Kolischerl urz. pryw  został aieszto- 
wanv za oszustwa popełniane w ten sposób że 
zamieszkiwał w  hotelach różnych miast, jak W ar­
szawy Lublina. Krakowa itd po kilku zaś dniach 
pobytu. ' ni.® wyróżniając rachunków wynosił się 
niespostrzeżenie

—  W  PRZECHODNIEJ RRAMTE. Rozalja Wv- 
ba. służąca zam w  W oli F ilipowskiej przyjechała 
do Krakowa celem poszukiwania służby. Na ul 
Lubelskiej spotkała dwie kobiety, które -zaczepi­
ły  jn pod pozorem wyzsukania służby, zaprowa­
dziły na ul Rab Meiselsa. Tutaj jedna z nich ode­
brała od niej kosz z garderobą i kazała zaczekać 
w  bramie Po dłuższym czasie czekająca udała 
sie na poszukiwanie swych towarzyszek i przeko­
nała się. że wyszły one z domu przechodnią bra- 
mn. zabierajac jej kosz z garderobą wartości 
100 zł.

— CO SPO TKAŁO  W RONĘ NA  R YN K U  K R A­
KOW SKIM? Na policie zytosił się Wojciech W ro­
na, piekarz zam. w Broncwicaeh Wielkich i podał,

że w  Rynku głównym skradziono mu z kieszeni 
płaszcza portmonetkę z jtwotą około 100 zł W} 
niedługo potem, znaleziono jednak tę portmonetkę,
i  złożono ją  na I. Komiwjaoaie. Zawierała ona! 
93 a  i  .33 gtr.

— MAŚL A N K A  BEZ KOŻUCHA. Ludwik Ma­
ślanka zam. w  Izdebniku zgłosił do policji żel 
skradziono mu w  czasie postoju1 wozu na plami
Serkowskiego, kożuch wartości 60 zł.

——0§0-----

D Y W A N y , C E R A T Y , L IN O L E U M
A . N U SSB AU M , DIE1 L a  45.

—  HASZACH AR P P  KEDŚWIT. Dziś c  goÓt.
8 wiecz. plenarne zebranie czLomKÓw z  referaibeml 
dra Hechta. Goście małe widziane

 ogo-------

Z  TE A TR U , L IT E R A T I  R Y  I S Z T U K I
— Z  KRAKOW SKIEGO T E A T R I ŻYD Ó W EK B 

GO. W  sobotę występuje tcaćr z pr-antjerą, stzUim 
„Dr. Stiiegliitz", niegranej w  tirakowii-s na sce­
nie żydowskiej. Reżyseruje sztukę ^nanv a ilju ta  
dram. Sz. Landau, który też gra jęcną z  głównych 
ról. Popołujmiu wraca na afisz stłkcesowe ,Am b 
rykańskio wesele". Roię główną g ia  p. Necfaaą 
ma. Bilety w przesóprźcdaży u firmy Fiecfahab, 
Grodzka 46.

— DAauSZJE PRZED STAW IEN IA  „IEaGENJI 
W  A U L ID Z IE ". jMiapospota.y sukces przedbtaiwfiie- 
nia „Ifigen ji w Aulić złe" ęjuoojwiujc K ia ltćw  W 
dalszym ciągu. Dzisiaj „IfŁgenja" po r®z ostami 
w  tym tygodniu po cenaon zniżonych W  nonie 
działek 22 bm. pierwsze przedftawienit: „Itigen ji" 
dla szkół, początek o  godz. 6-tej YłŁeuZór.

— N O W A SZTU KA  SZANIAW&E iEGC W  K R A  
KO  W IE. Grana w  warszawskim Te itrze Narodo­
wym od dwu miesięcy bez przerwy komedja Jerze 
go Szaniawskiego pt „FortfcpjŁui‘ ' wchodził na afisz 
w  teatrze krakowskim w  sobotę dnia 20 bm Na 
podstawie doświadczeń p r w ą  r warszawskiej, 
autor poczynił w  tekście poważne zmiany, uwyćL- 
tniaji jc nadzwyczaj plastyczide 1 jasno •‘osadniczą

sztu-ki
— JE D YN Y  W YS TĘ P  A D Y  SA R I W  OPERZE 

KR AK uW SK IE J. Jutro opera krakowska pow 
tarza po cenach zniżonych przyjętą niezwykle ser 
decznie operę DonizettŁego „Lucja z Lammei- 
moo’'Ti". Przedstawienie to uśłwiglni współudział 
p. Ada Sari.

— „PO E TA  OBW IEŚ" (W  500 LEG IE  TTIO- 
DZ1N Y IL L O N A ). Złodziejaszek, szopemfeldziarz, 
w łamywacz a jednocześnie genjalny poeta — oto 
Franciszek V01on. którego 500-lecie święci obe­
cnie Francja, a z nią cały świat cywilizowany. 
„W ielk i testament1' —  to giówne jego dzieło — 
zdumiewający poemat, arcytwór dowcipu melan- 
choiji i gryzącej ironji; poemat zmarnowanego ży­
cia, nadmiłości i śmierci, arcydzieło formy poe 
tyckiej, rzecz —  mimo że przed pięciu wiekam 
powstała — nawskróś współczesna, pokrewna du­
chowi eHinego. Otóż, Boy- żeleński, niezrównany 
tłumacz Villona. wpadł aa śmiały pomysł, aby 
w Polsce obejść rocznicę — tego — jak go nazv 
wa — „poety obwiesia" Odczyt Boya, barwny, 
pełen humoru i lekkości, kreśli nam zdum,iewają< v 
żywot tego łazika na tle epoki; recytacje najcei 
niejszych utworów dopełniają obrazu całości P



Str. 10. „NOWY DZIENNIK" piątek 19. II. 1952. ■Nr , ha

kajrterję vvBczo»i: ^ tąrólyi io r  że jako recytator; 
Wy siąpi — obok Boya — jego syo, Stanisław Że­
leński. artyąftr-'teatru- Ateneum w W arszawie, je ­
den z najbardziej obiecujących -.ktorów mlotiej 
gćącrsfiji Odczyi odbędzie się dnia 20 hm. wie- 
czprerń w S fary tri Teatrze. Pozostałe; bilety sprze­
daje nad* Kąsa Starego Teatru.
,:U- ADA SARI. ST. ROMANOWSKA, T. SZY- 

MUNOWICfc znakomici artyści, wystąpią W kon­
cercie', na Olimpjade Narciarską dziś we czwartek1 
1S un.. w Starym Teatrze. Świetni artyści odtwo­
rzą szereg cennych aryj operowycn z towarzysze-’ 
nyj;i,i reprezentacyjnej Orkiestry Kolejowej.

" |;EC HENNO MGISE1WITSCH, fenomenalny ro­
syjski pianista wystąpi na ogólne żądanie pubii-' 
cj^jbśei- poi raz> a.rugt w  niedzielę dnia 21 bm .■ w  sa 
li Roiońskiego. Bilety są ju ż ' do nabyci a.

—  D ELA  L iP IN S K A J A , sławna międzynarodo­
wa diseuśe, o  .ktoi-ęj orasa Wyraża się w słowach 
najwyższego uznapia, wystąpi z jedę nym wieczo­
rem wesołej piósenKi v. niedzielę 21 bn.. w  Sta­
ry m Teatrze. Niezrównana antystk£ czaruje słu­
chaczy wdziękiem, kulturą i  elegancją. Tw arz jej 
przic liodr zmiany od di2d'eęinmego rozradowania 
i  figlarności do ironicznego grymasu i zmysłowe­
go upojenia.

— —c§o^

REPERTUAR TE A TR Ó W  KRAKOWSKICH.
TEATR  IM. J SLOW At (KIEGO

Czwartek o o wlecz.: „ I fig en jj w  Auiidzie"
F iątek o 8 wiecz : „Łucja z Mammermoori .

T E 4 T R  PO LSK I W  K ATO W ICACH  
i  na prowincji 

uzwartek w  Bielsku: ,.Martykuła 33“ j w  Swię- 
łCrOŁłowicach; „Manewry jesienne1'.

Piątek o  7‘30 „Cłoclo".

R E P E P T U 4 R  K IN O T E A T R Ó W
'APOLLO: .„Cham11 (Kryptyna Ankwicz. M Cy- 

taiski, Irena Carneio).
ADRIA: „K ró l Jazzu".
f>\GA1 E L A : „Błękitny Dunaj" (Brygida Hełm). 
SŁO,\CF- „Parada nułoici11 (Mauricc Cłieyalier) 
STU K A : „Surow iec L. A. 3"
UCIECHA: „K ią i wa rodu Mandarynów" (Anna 

May Wong). ,
W ANDA: ..Bezimienni bohaterowie" 
W a Bs Z Ą W A : „Pieniądz" (Brygida Hełm, A l­

fred Abel, M ery Glory).

Hitler agituje
B erlin  17. 2. P A T .  H itle r  w yg ło s i} w czora j 

w ieczorem  w  Dusseldorfie dłuższe p rzem ów ie­
nie przedw yborcze, które byłe transm itowane 
przez rad  jo  do kilku lokaii równocześnie. M ó­
w ca przedstawił rozw ó j pracy narodow o- so­
c ja listycznej i zapow iedzia ł, że ustrój d em o ­
kratyczny : musi w  N iem czech zn iknąć raz na 
zaw szg (? ) W y b o ry  na prezydenta w ykażą  sitę 
narodowych socjalistów .

Sfamwisho acislislow
niemiRŁhtiiH

L e n in  17. i  P A T .  W  przem ów ien iu  przea  
w yborczem  w ygłoszonem  w  Nory>uberdze

]>rzez przewodniczącego frak c ji socjaidęmokjra 
tyczn e j B reitscheidl, om ów ił on kw esiję  repa - 
racy j ze stamowiska socja ldem okracj. ńjani&c 
kiej. Socja ldem okraci niem ieccy n ie  ośw iad­
cza ją  bezwzględnie. że N iem cy n ie  zapłacą od 
szkodowań, pon iew aż zajęcie tak iego stó&owi- 
ska oznaczaioby zerw an ie  planu Youiigs, do 
czego socjaliści nie chcą p rzy ło żyć  ręk* 

pozatem  ośw iadczył Breitscheid, że so­
cja liści n iem ieccy poprą kandydaturę 'R m deu  
burga to nie czynią tego jako  bezwźględ&i zwo 
lenn icy H indenburga, lecz w przekyuaifiu, że 
nie wolno im dopuścić do rządu tych, którzy 
pragnęliby dziś objąć władzę w Nieuietoib.

- ' "  ■ ' -

Jgpcnja uiistĘpuje z bigi Narodów?
(Telegram  własny „N ov  ego Dziennika*')

I  ondyn 17 2- (I< ) Jałt donoszą z Tok io , apel 
R ady  L ig i N arodów  żąda jący od Japonji zakoń 
czenia akc ji w o jsk ow e j w Szanghaju  w yw o ła ł 
tak w  kołach o f-c ja lnych  jak  w  ap in ji puDli- 
cznej w ie lk ie  oburzenia O góln ie  w yrażan e  
jest przekonanie, że k rok  ten uczyniła R ada  L i

g i na życzen ie A n g lji  i A m eryk i, przez "o  L i ­
ga N arodów  sta je  się instrum entem  poszcze­
gó lnych  członków  w  służbie ich in teresów . W  
zw iązku  z rem  p o ja w iły  się . n ów  pogłoski o 
w ystąp ien iu  Japonji z  L ig i  Narodów .

UC e f d s a t  l a p c ń s k i  „ d z i w i  s i ę
dlaczego Łifa Mar. apetuće tylko do lapoitll

(Telegram  własny „Nowfego Dziennika*')

Ó1EŁDA K R A K O W S K A  
Kraków. 17. 2 1232. Akeje mlzymaue, Doiar 

wlabiej.
A f j e  przi myślowe; Zieleniewski 7.
ZODraióe -gleidow ł przeszło pod znakiem ten­

dencji na .ogół utrzymanej. Do transakcyj <loszło 
jedynie z papierów przemysłowych Zieleniewskim 
pc kursie u&taiblrfym bez; zmiany. Ruch słaby, O- 
b io ty  małe. Z papierów1 procentowych silniej po- 
szukiwpjno I-proc. Pr, m. Pożyczkę inwestycyjną 
W płaceniu atł, mdCiidcj1 pBży braku materjału 

Na fOgieM.ua sytuacja pouobna Płacono 4-proc 
P iem  Poż dolarową 4825—48.50 w dalszym cią­
gu momv ;j przv więbsoem zapoli /„eLowaniu. Obro 
, jj y niewielkie 3-proc Poż Budowlana 33 50 w  pła­
ceniu mocniej.

Waluty i dewizy oficjalnie bcz notowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i  międzybankowych endeneja dla dolara efektyw­
nego w  dalszym 'ciągu słabsza przy więbszem za­
ofiarowaniu materjału Popyt stosunkowo mały. 
W  Krakow ie dolar gotówkowy 8.85 i poi do 8.87 
1 pół, czeki Kankc./o 8.90—8.91 i pół. Kursa or­
ientacyjne: Marka -uemieckf 211—212.50. Frank 
szwajcarski 174—174,50 Fun szterling 30.75— 31.

fi! K I 17.4 W .' B SZA  W S K A  

W a rs tw a , 17,2: P A T  Akcje: Bank Polski 99, 
997'), L ilpop 15, Starachowice 5.25 tfaberbusch 50. 
.Pożyczki1 3-proc. budowlana 33.25, 33. 34, 4-proc. 
inwestycyjna 89. 5-proc. konwersyjna 40.50. 6-pa oc 
dolarowa 48.50 49 25, 43.15, 7-proc. stabilizacyj­
ną 5U..50, 57.2c 55.50, L isty zasta-. BGK bez zinid- 
ny. Tendencja mocniejsza 

Waluty: Dolar 8.87. 8.89, 8.85. Dewizy: Belgja 
12116.' 124 77, 12415, Gdańsk 17:5.80. 174.29 173.35, 
Londy-i (30/0—:iG.7t), 30.86 3Q.56 Now y Jork
8.909, 3.929, 8.889 Paryż 35.16, 35 25. 35.07. Praga 
26.40. 26.40. 26 34, Szwajcaria 17418. 174.61 173.715, 
W te h y  46.40, 46.63. 46.17, Berlin pry w. 211.85. 
Tendencja niejednolita.

G IF ! DA W IE D E Ń S K A  
Poznańska giełdą zbożowa z dnia 17. 2. 1932 

Ceny urjentacyjne żyto 22.75 -23 i jedna czw, psze 
n’c# 23 50—24. Reszlu bez zmiany. U sposobi jd ; i 
spokoju*.

Genewa 17. 2. (K )  Delegat japoński Matsu- 
dairar in terwenjaw  ał dziś u prezydenta R ady 
L ig i Pau l-Boncoura w  sp taw ie  apelu p rzes ła ­
nego rządow i japońskiem u, w  k tórym  Rada L i 
gi zw raca  Japon ji uwagę na zobow iązan ia  w y  
n ikające z paktu L ig i Narodów , paktu K elło - 
gn i paktu 9 m ocarstw  w zw iązku  z ostatniem i 
w ydarzen iam i w  Szanghaju. Na zapytanie, 
dlaczego Rada zw róciła  się z apelem  ty lko  do 
Japonji prezydent Pau l Bonrour ośw iadczy) 
że Japonja jako m ocarstw o i członek R ady L i 
gl m a większą możność działan ia i ponosi spe 
cjn lną odpow iedzialność.

Genewa TL  2. (K )  Sekretarjat L ig i N arodów  
ogłosił dziś w ieczorem  apel Rady L ig i do rzą ­
du japońskiego. P o  w yrażen iu  życzenia, aby 
Japonja w  konflikcie z Ch inam i okazała rozsą 
dek i um iarkowanie. Rada w skazu je na o lbrzy 
m ią odpow iedzia lność Japonji wobec op in ji pu 

; bbcznej św iata i apelu je do je j am b icji, aby

przestrzegała zaciągn iętych  zobow iązań  trakta 
tow ych .

P a ry ż . 17. 2. (B ) Na terytorium  stoczni an gk l 
skiej 'fi Szanghaju, leżącej nad kanałem 
Whanypu. spadło dziś kilka granatów , p rzy ­
puszczalnie pochodzenia chińskiego K ilka grana 
tów  tra fiło  parow iec  angielski „S u w ie ", p rzy- 
czem  2 o sooy  zosta ły  zabite, a 10 osób. w  tem 
2 obyw ate li angielskich, odniosło rany. T akże 
na terytorium  koncesji m iędzynarodow ej spadło 
dziś kilka granatów  japońskich. DwóCh Chiń- 
c z j ’ kow  poniosło śmierć-

*  *  *

P a ry ż  17. 2. (B )  Donoszą z Szanghaju , że w  
ciągu dnia dzisiejszego spadło na tery torjpm  
koncesji m iędzynarodow ej 45 granatów  japoń  
skich od których  ogó łem  4 osoby zostały z a ­
bite [ 14 ranionych.

rrcpapnndc nrilitcryiłytsna 
w sowietech

Moukwa 17. 2. P A T .  Różne organ izacje  so­
w ieck ie czyn ią p rzygotow an ia  do obchodu 14- 
tej roczn icy istnienia czerw onej arm ji. Szcze­
gó ln ie  żyw ą  dzia ła lność propagandow ą w ojsko 
w ości upraw ia ją  kom som olcy. B iorą oni udział 
w  tw orzen iu  punktów  w ojskow ych  w  fa b ry ­
kach, szkołach, jak  rów n ież na io iw jtrkach  roi 
nych i  sowchozach. Prasa  donosi, że  w  g a m i-  

; zonach w o jskow ych  o ficerow ie a rm ji czerwo- 
.1 nej w yg łasza ją  prelekcje o zadaniach dnia. A -  
I gencja „T a ss " zapow iada  że w  rocznicę św ię ­

tow ać m a ją  przez trzy  d r i  w szystk ie  szkoły. 
M łodzież szkolna zaangażowana została do roz 
powszechnian ia w yd aw n ic tw  w ojskow ych .

•  •  *

Genewa 17. 2. (K )  W ed le  w ykazu  sporządzo 
nego p rzez  rząd sow iecki w ręczonego sekreta- 
r ja tow i L ig i N arodów  staii uzbrojen ia  R osji 

i sow ieck ie j przedstaw ia  się następująco: A rm ja  
1 sow ieeka Uczy 562 tyśiące ludzi i 750 sam olo- 
I tów. M arynarka posiada 54 okręty wojenne o 

ogó lnym  tonnażu 172 tysiące tonn.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A  
Zurych, 17. 2 P A T  Paryż 20.19, Londyn 17.68 

Nowy Jorb 511 i siedem ósmych, Belgja 71.45. 
W łochy 26.65. Berlin 121.75, Praga 15.17, Wacsza 
w a ' 5745, Bifkareazt 3,06

Nieudaty rfrrlK rtirtrdty 
im Hiszpanii

M adryt 17. 2 P A T . E lem en ty  o charakterze 
anareh iczno- syndykalisty cznyrn należące do 
genera lnej federacji pracy, p rok lam ow a ły  
strajk, k tóry  m ia ł w ybuchnąć w czora j rano w  
całej H iszpan ji. S trajk  ter. nie udai się tak. że 
praca odbyw ała  się całk iem  norm aln ie za rów ­
no w  M adrycie jak i w  innych w ie lk ich  ośrod­
kach p rzem ysłow ych . W  w ie lu  fabrykach  ro ­
botn icy przem ocą usuwali agitatorów , n aw o­
łu jących  do strajku.

Nowy prezydent Argentyny
Buenos A ires. 17 2. F X T . P rezyden tem  repu­

bliki obrano gen. Justo, w iceprezydentem  Jm io  
Roća-

G IE Ł D A  °O Z N A N S K A  
Wiedeń. 17 2 P A T  Waluty i dew izy: Beriln

168.50—169.50. Budapeszt 124.295, Bukareszt 4.258 
—4.298, Londyn 24.40- 24 60 Nowy Jo-k 70920 — 
713.20, Paryż 28.02-2818, Praga 2110 i pół do 
2113 i pól, W arszawa 79.51—79.99. Zurych 138 60 
—139.40. Amerykańskie 707.75—71375, Niemieckie 
168.10— 169.30, Angielskie 24.23—2447, Francuskie 
27 90-28.10, Włoskie 36 95 -3 7  24. Potskie 79 20— 
7990, Szwajcarskie 138.10—13930 

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 18 i jędńa, 
czw. Browary Lwtowskie 32 20, Zdelerdewskii ■ S 
i jedna czw., Galicja 14 i pół Alplny 13.
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W  walce z pożarami lasów

N a  zdjęciu  w id z im y  specjalny czo łg , s łużący do gaszenia p o ża rów  leśnych. Jest on własnością
s tra ży  pożarnej w  L o s  Angeles.

Bł. p.

LAZAP STAflt
B . H lIP iE C

zmarł po dlugicb cierpieniach, 
przeżywszy lat 72

P o g rz e b  od b ęd z ie  s ię  dziś  popołudniu  
na cm en tarzu  żyd ow sk im  w  K ra k ow ie , 
o  czem  zaw iadam ia

Rodzina

Śledztwo warszawskie 
w sprawie Eiunkiewiczowej
Warszawa. 17. 2. B aw ią cy  w  W a rsza w ie  sę- 

|<Łaia śledczy dr. W ą to r  m iał do przesłuchania 
;W sp raw ie  C iunklew iezow ej 30 osób. Najdłużej 
>trwało przesłuchanie p. Zakrzewskiej, p rzy ja ­
c ió łk i Q u tik iew iczow ej. W  piątek sędzia W ą -  
!tor w raca  do K rakow a, gdzie  ma się spotkać z  
przedstaw icielem  firm y  ubezpieczeniowej, w  
k tóre j C iunk iew iczow a asekurowała swą biżute 
•rję. Z  K rakow a dr- W ą to r  uda się następnie do 
P a ry ża , b y  zbadać tam stan finansow y a mająt 
ikow y C iunkiew iczowej.

Jak słychać, sędzia śledczy zdołał Ponad 
w sze lką  w ątp liw ość ustalić, iż cała afera jest 
Zw yczajną m istyfikacją, obliczoną na uzyska­
nie premji asekuracyjnej.

Str. Ludowe o wystąpieniu 
pos. Michalkiewicza

W arszaw a . 17. 2. N aczelny Kom itet W y k o ­
n aw czy  Stronictwa Lu dow ego  w  związku z  w y  
stąpieniem posła M iichałkiewicza z Klubu Ludo 
w ego og łasza  następujący komunikat:

„P o se ł M ichałk iew ioz zosta ł oddany przed 
silku tygodniami. ■ p rzez w ład ze  Stronnictwa 
Ludow ego  pod sąd partyjny. Na jego prośbę 
p ierw szy  termin ro zp raw y  został w yzn aczon y  
la 12-go bm. P r  ze w idując w yk lu czen ie  ze 
stronnictwa, rao tego dnia poseł M ićhałk iew icz 
zgłosił wystąpien ie z  Klubu i uchylił się K m  sa 
nem  od w yroku ".

~—o§o——-—

100 iatrcńskicii 
zagraża SzanplNowi

Szanghaj 17. 2 P A T . L iczba  sam olotów  zgro  
m adzonych  przez Japończyków  w  Szanghaju, 
w ynosi ponad 100. W  razie więc, jeśli do jd z ie  
do o fen zyw y , będzie to najw iększa ofer.zywa 
pow ie trzn a  od czasów  w ie lk ie j w ojny.

Szanghaj 17, 2. P A T  Na terytorium  angiel- 
skiem granat chiński ran ił 2 m aryn arzy  an­
gielskich. R an y  odniosło także kilku pasaże­
rów  na pokładzie okmtu angielskiego, p rzy- 
czem  dw u  A n g lik ów  rannych jest ciężko P rzez 
całą noc słychać było  strzelaninę. N a  teryto- 
r ju m  koncesji pancerniki japońskie zab iły  2 
C h ińczyków .

• • *

Dokończenie sprawozdanie 
z obrad Sejmu

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa 17. 2. (S in) Po przemówieniu mi 

nistra Kozłowskiego zabiera głos poseł Ka­
miński (BB), który oświadcza: Sądziłem, że 
p. marszałek przywoła tego posła (Jeremicza) 
do porządku za łobuzerskie wystąpienie. Mar­
szalek: Zato wyrażenie przywołuję pana do po 
rządku.

Z kolei przyjęto nowelę do ustawy 0 N, T. A'. 
Dłuższe przemówienie w tej" sprawie wygłasza 
poseł Sommersteln, który prosi o przyjęcie 
wnieionych przez niego poprawek w przeciw­
nym razie zapowiada glosowanie przeciwko u- 
stawie. Poprawek posła Sommersteina nie 
przyjęto. -----

Poseł Walewski referował konwencję o wy 
stawach międzynarodowych, poczem przyję­

to nowelę do rozporządzenia o sztucznych środ 
kaćh chłodzących.

Przystąpiono do pierwszego czytania całego 
szeregu ustaw- Zdawałoby się- że przy pierw- 
szem czytaniu ustawy o zlikwidowaniu Komite 
tu Floty Narodowej dyskusji wielkiej nie bę­
dzie. Tymczasem zabrał głos poseł Uubois 
(PPS) i opowiedział dość przykre rzeczy z  za 
kulis tego komitetu. Ustawę przyjęto.

Po odesłaniu całego szeregu ustaw w  pierw­
sze rr, czytaniu do Poszcególnych komisyj. mar­
szałek wyznaczył następne posiedzenie Seimu 
na pjątek.

7 s b li
b e n n o  m o t s e w ic z

W  tym nieznanym tu nawet Z nawiska dla w ie­
lu wtajemniczonych kcmcertancie poznaliśmy pia­
nistę typu czysto wirtuozowskiego (w  rodzaju Go­
ci o wsk i ego). który nie zupełnie zasługuje na z<sta- 

j wienio go w  jednym rzędzie z władcami jego in­
strumentu Nawet główna a raczje jedyna podsta­
wa jego sztuki fortepianowej, technika, nie jest 
stuprocentowo doskonała skoro tylko, jedna je j 
strona, pasażowa wykazuje to mistrzowskie skoń 
czenie w  prezycji i szybkości, natomiast akordowa 
pozostawia nieco do życzenia w  czystości uderze­
nia schodząc tu i ówdzie — za często jak na tak 
reklamowanego pianistę — na manowce niewła­
ściwych klaw iszów  Interpretacyjna muzyka Moi- 
sewicza nie dużo daje słuchaczowi; o jakdemś roz­
grzaniu czy porwaniu pięknem i zgłębieniem, ja ­
kimś akcencie osobistym — niecna mowy Stosunek 
wykonawcy do utworu jest dziwoie rzeczowy. Zi­
mny, wywołujący (przynajmniej we mnie) w raże­
nie nieosobowej gry fonoli. twardej i jednostajnej 
Osądzam oczywiście całość miarą najwyższa, tak 
jak podane nam wiadomości i daty tego wyma­
gają

Po rllugim czasie sala Bolońskiego była  znów  
przepełn iona; publiczność — sądząc po ok las­
kach głośnvc.h —  m iała  i nne zdania r iż  nn 
w yższe  m oje. Dr. A.

Incydenty na rozprawie 
o agitację komunistyczną

W  dniu wczorajszym, toczyła się przed sądem 
przysięgłych, w  dalszym ciągu, rozprawa przeciw 
Stramerowi i  tow., oskarżonym o agitację komu­
nistyczną. Po otwarciu postępowania dowodowe­
go  przystąpiono do przesłuchania świadków. Naj 
w iększe zainteresowanie skupiało się — z łatwo 
zrozumiałych względów  — na zeznaniach kierow­
nika brygady politycznej krakowskiego Urzędiu 
Śledczego, Olearczyka, który w dłuższych w yw o­
dach przedstawił historję inw igilacji i przytrzy­
mania oskarżonycn.

W  czasie zeznań świadka zamiera głos obroń­
ca dr. Am ołd i prosi o  pozwolenie postawienia 
wniosku dotyczącego zeznań świadka. Trybunał 
postanowił po naradzie, dpouścić wniosek, ale do­
piero po zeznaniach.

W  odpowiedniej ehw ili dr. Arnold stawia wnio­
sek, o  dopuszczenie do rozprawy aktów z proku­
ratury Sąidu okręgowego w  Krakow ie z dinia 14 
9 1931, na wodód, iż  dr JlroiDner, teść oskarżo­
nego Stramera, wniósł przeciw  świadkowi Ole­
arczykowi doniesienie do nadiprofcuratura Toka­
rza, prokuratora Michałowskiego, jak również sta’ 
rostów  grodzkich Małaszyńskiegfo i  Stycznia! o  
popełnienie nadużycia władizy przy spełnianiu lun 
kcyj urzędowych. Świadelc, pomimo, iż  m iał O 
tern wiedzieć, nie zrobił z tego żadnego użytku.

Świadek: Dzisiaj dopiero dowiaduję się o dlOr 
niesieniach do nadiprokuiratora Tokarza i  p roku ra*" 
tora Michałowskiego. Wiem, że oyło doniesienie da 
starosty grodzkiego, ale było to wy^iikiem' .prae-! ) 
słuchania p.Stramteiow tśj. W  tej sprawie składa- " 
łeoi panu staroście wyjaśnienia. O itmnyich donle- 
sieniach nie wiedziałem dotychczas.

Z kolei doszło również do starcia pomiędzy adw 
dr. Rappapoi tern a świadkiem. Rozprawa została 
odroczona do dnia dzisiejszego.

Kim jest ofiara ohydnego mordu 
we Wiedniu?

Donieśliśmy wczoraj o ohydnej abrctdni odkry­
tej w  poczekalni dworca Framciszka Józefa w e 
Wiedniu, gdzie znaleziono w  pakuaku nogi mło­
dej. około 30 lal liczącej kobiety. Nagi te były po­
ćwiartowane i ostremi narzędziami od ciała od­
dzielone. Obecnie policja wiedeńska ustalała ofia­
rę tej straszliwej zbrodni, badając -wszystkie do­
niesienia o kobietach, które zaginęły. Wedle wszel 
kiego prawdopodobieństwa ofiarą jest kucharka 
Anna Puber], stanu wolnego, zamieszkała w e W ie  1 
dniu przy Lazarettgasse 45. Puber 1 dnia 11 hm o  
godzinie pół do S-mej wyszła ze swego mieszka­
nia i dotychczas nie wróciła. Miała w łosy jasne, 
co się zgadza z włosami znaleziouemf w  pakun­
ku. W  mieszkaniu zaginionej kucharki przeprowa­
dzono rewizję gdzie znaleziono również kawałek 
koszuli identycznej z częścią koszuli, w  którą za­
winięte były nogi o fiary Policja ustaliła też, Że 
Puberl zawarła znajomość drogą inseratu małże* 
skiego z niejakim Franciszkiem Leiitrterem, któ­
ry  przedstawił się jako robotnik telegraficzny, po 
bierający rentę inwalidzką w  kwocie 180 szylin­
gów  na miesiąc. Często widywano Puberl w  towa­
rzystw ie tego Leitnera, który mówił po niemiec- ' 
ku ale akcentem czeskim.

Morderca ujęty
W iedeń  17. 2. P A T .  O pin ja  publiczna W ie ­

dnia od szeregu dni poruszoni b y ła  bestja l- 
skim  m ordem  rabunkowym , dokonanym  na 
pewnej służącej, Morderca po dokonaniu zbro 
dni poćw iartow ai zw łoki swej o fia ry . Łupem  
zbrodniarza stały się oszczędności służącej P o  
lic ji udało się dziś w ykryć  mordercę, którym  
jest b y ły  dozorca w ięz ien n y  Laudenback

Tokio 17- 2. PAT. Rząd upoważaił odpowie­
dnie władze do wysłania dowództwu 19-tej ar 
mji chińskiej ultimatum, żądającego usunięcia 
się w ciągu określonego czasu o 20 km na pół­
nocny zachód od granicy koncesji japońskiej. 
Minister pełnomocny Japonji w Chinach za­
wiadomił swój rząd. że wszelkie nadzieje na­
kłonienia Chińczyków do dobrowolnego ustą­
pienia z zajmowanych pozycyj są płonne.

I
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RÓZ^E

PONIEWAŻ. poia.w iły sic 
w obiegu ■'sfałszowano 
weKsłe ./. irwiim podpisem 
przeto ośwlatk-zam, że 
płacić będę weksl tylko 
esob^dc prz-ezeinnie pod 
pisane, Regina Bodner. 
Rzeszów. 402x

P r z e o is y w a c z a  n u t
poszukuje chór Żyd Tov. 
Muzycznego w Krakowa 2 
ta '/apiatą. Zgłoszenia pi­
semne tub ustne do prze­
wodniczącego ehóra Dra 
Frommera, Sebasijana 27 
godzina 5—7. 839

U d z ia ł  albo posada kas­
jera za wypożyczenie 5000 
zł. Zgłosz. pod „Garantiert 
sciides u. renlables Utt- 
fernehmeb" do .Admin 
Nowego Dzienn. 791

Wanny, wanienki dzie­
cięce, nusiaddwki, fote­
le kąpielowe — poleca

h y j i a i i i e i
pracowma blacharska

HiCI S10SIIIHI
KRAKÓW, JAKORa  3

H ie s z K a m a  2 pokojowe 
gó z Kuchnią i ŁOmiortem 
p„*akuję. z głoszenia pod 
.Siuneczn: 4 do Admin. N. 
Dziennika. 176bp

LOKALE

4  -p o k o jo w e  mieszka­
nie, z pełnym komfortem, 
tylko słoneczne, w ,ród- 

u lub w pobliża 
dziein'cy zyd. pojzukiwa 
ni. Zgłosz. pad . ".u =l « ł 
do ziarnin, N. Dziennika

2011 p
2 -ch  p o k o j i  frontowych 
u, kancelarję wpiust od 

i gospodarza poszukuje «d- 
w cat. — Zgło izeiiio pod 
„ruodraieśjto* d„ Diura 
Ogiosz. Statiera Kraków, 
Rynek 8, 423

P o k u j w Rynku podgór­
skim 1 1  parter na war­
sztat lub bmro do wyna­
jęcia Wiadomość, u właii 
ćleiela 686

D o  mile umeblowanego 
pokoju z osobnem wej­
ściem (z ui.yc.em telefonu) 
poszukują pana jako dńi- 
glego. Łasi:, zgłoszę, ia ao 
Adm. N. Dz, pod „Zaraz*

■ - 001.

DYW aNY .ęcznt, jci),- 
my: „Dywan" Kraków 
Podgórze, ul, Kh.gi 9. — 
Telefon 116-09. 121m

V  a/m? dla P a ń !  Ma­
gazyn Vód .,IYaua‘‘ sprze­
daje eieganck e i szykow- 
i kapelusze po 7 zł, 
Równisż przerabia według 
najrowszych żnrnałi po 
3 zł Uwaga na adres: 
Kral ów, Węgjowa 3. (rog 
nl. Krakowskiej) 629

 ........

TARGI WIEDEŃSKIE
1 3 - 1 9
M A R C A  
1 9 3 2
(Rotunda do 20 marca)

Imprezy specialne:

Wystawa mebli i Wystawa reklamy I Specjalna 
wystawa nowoczesnych naczyń do gotowania 
na gazie I „Elektryczność w gospodarstwie do- 
mo\vem“ / Salon futer I WiedeńsKie modne 
trykotaże

iflFĘDZYNAłiCDOWA UrY STAUfA SAMOCHuulLUf i taOTO&YKLi
M  W ys ta w a  budowlana i budowa dróg / W y s ta w a  
" j f  artyku łów  sp ożyw czych  i delikatesów  I Spe-
■  cjalna w ys taw a  Burgenlandzka I „Techn iczne 
H  n ow oś°i i w yn a la zk i"
■  P o k a zy  w zo ró w  gospodarstwa rolnego i leśnego

W iza wjazdowa niepotrzebna! Legitymacja Targów 
oraz paszport zagraniczny upoważniają dc przekro­
czenia granic Austrii. Zbędna jest również czecho­
słowacka wiza tranzytowa. Znaczna zniżka cen na 
polskich, niemieckich, czecnosłowackich i austria­
ckich kolejach oraz na liniach lotniczych. Wszelkie 
informacje oraz legitymacje Targów (po zł. 8) w

Wiener Messe — A. G. Włen VII.
podczas Tairgów Lipsiricb równi.sż w dziale infor- 
macyj w  Austriackim Pawilonie W ystawowym oraz 
w honorowych przedstawicielstwach.

K R A K Ó W :
Austriacki Konsulat, ul. Wo'ska 4/1.
Izba Handlowo - Przemysłowa
/wiązek Stow. Kupieckicr Małop. Zach-.'. Grodzka 43 
1'olskie Biuro Podróży .Orbis*, Rynek 33, telef. 110-40 
Polskie Biuro Podróży .Orbis* Sp z o. o . Dietlowska 46

RFPARACJE maszyn do 
szycia, rowerów, gramo- 
onć w, wózków dziecię- 
ycb. tanio, precyzyjnie, 
od gwarancją, na żąda­
ło odbiór, dostawa do 

domu bezp’atinie. Tele­
fon 138-77. Skład ma­
szyn, Ki aków, ZWIERZY  
MECKA 6. 230x

NOWniZKSNA

X
O
%
>

Głuchota, szum, cie­
knięcie uszów uleczalne. 
Żądajcie bepłatnej poucza­
jącej broszury. - Adres: 
Eufonja Lw k i. * 20Cg

S m a c z n e  obiaay po Zł 
1'20 wydaje piery.pzorzęd- 
na kuchnia rytualna, Sta­
rowiślna 12, of. lewo par­
ter m. 18. 9B5g

Ostatni wyraz ,eehblkf ŁJ «  Osiczędia SO procent
h li?h .i ry|ne| iy|  H . L V W I #  ■ pracy i matcrjnłn

HZĄLOWO LPOWA/ftlOlME-KONll SJONOWANE

blURO ORGANIZACYJNE i BUCHALTERfJKB-REUIZYJHE

P IJ a rsM a  S U IKTCR S T fN t  E N p.L104^44
Przysięgły Kicwlacnt ksiąg — Znawca Sądowy

Re w ik je  h s i q g — A n a l i z y  b il an sów  — O r g a n iz a c ja  — B i l a n s o w a n i e — Obliczenia  r e n tow n ośc i p rz ed­
s i ę b i o r s t w  — Ro z l ic zen ia  spó ln i kó w  — S p r a w y  bu c ba Jte ry jn o-b i la n a ow o podatkow e  — .Nadzór 
N o w o śó ?  P r o w a d z i  bu c h a l te r ię  w  a b o n a m e n c ie  dla ś re dnic h  i m n ie js z y ch  p rzeds ię bio rs tw  wła  

snem) S iłami b iu ro w em i p n y  z a s t o s o w a n iu  n a jn o w s zy c h  u rz ąd zeń  m a s z y n o w y  eh.

ENERGICZNY, rutyno­
wany KANDYDAT AD­
WOKACKI obejmie pro­
wadzenie całego DZIA­
ŁU PRAWNEGO — w 
przedsiębiorstwie handln 
wem tub przemysłów em. 
na bardzo dogodnych wa 
runkach. Zgłoszenia do 
Adm. ,.N. Dzienn)ka“ pod 
„PROCESY I PODAT­
KI". 1 79g

P ra k ty k a n t  dentysty­
czny z 21/z roczDą ukoń­
czoną praktyką poszukuje 
posady za skromnem u- 
trzym aniem . — Zgłoszenia 
m d „Dt ulysti do Admin. 
Now. Dziennika. 42 l i

W y d a je  się smaczne do­
mowe obiady po zniżonej 
cenie, — Dietlowska l i i  
t. piętro, drzwi 7 7S6bp

TROCHĘ HUMORU

— Mamusiu, czy muszę sobie przed wyjściem z 
domu umyć ręce, ozy wystarczy, jeśli ubiorę ręka­
wiczki?

K O N K U R S
Zarząd Gminy wyznaniowej żydowskiej w  Zło­

czowie rozpisuje konkurs na posadę RABINA, 
Kandydaci z wymogam i Rozp. Min. wyzn. rei. 1 

Qjjy^JP}i;bjJ_z_24_pażdz ęTnika 1930 winni wnieść zgłb

o g ło s z e n ia . 4?4x ZAR7AB.

Księgowości
S krócon ą  

p ryw . 

naukę

korespondencji, stenografia k a lig r -f i i I td .
przy Kursach handlowych F e ln b e r g a  
K raków  Starowiślna 2S
rozpocząć można codziennie. Zgłosz. od 9—1  i 8— 8V>

Sąd Okręgowy w  Krakowie 
W ydział II. handlowy.
23 września 1931 
II. i 'irr 1287/31

Spółdz. II. 196.
Do ts. rejestru handlowego.. Oddział „Spółdz." 

przy firmie „Rolprodukt' Spółdz. z ogranicz, odpo­
wiedz., wpisano dodatkow : Data wpisu: 23 wrze­
śnia 1931. Wykreślono zawiadowcę Janusza Fried- 
manna, wpisano zawiadowcę Dawida Markowicza, 
kupca w  Krakowie-Podgórzu. ul. Czarneckiego 2 .—  
Wjpisano na podstawie podania z dnia 22 września 
1931 oraz pirotokołu Walnego Zgromadzenia z  23-go 
sierpnia 1931.

Ukazał sle pierwszy zeszyt (za s t y w ó i  ( i n i i i p  rocznika
b lESIECZNPKA 
ŻYDOWSKIEGO
pod redakcją dra ZYGMUNTA ELLENBERGA

z następującą treścią (96 stron):
Ludwik ObeilSnder: Ewolucja poglądów Narodo­

wej Demokracji w sprawie żydowskiej.
Roman Branstaetter: Legion żydowski Adama

Mickiewicza (I).
Izak Lewin: Udział Żydów w  wyborach sejmo­

wych w dawnej Polsce.
Jeremiasz Frenkel: Dwaj Jubilaci (Kahan j Fich- 

man).
J. L. Magnes: Uniwersytet Hebrajski —  stan obe­

cny i zamierzenia.
M. BrandstStter: Z nowości żydowskiej literatury 

pamiętnikarskiej.
H, Pfeffer; Pzic-ciom Izraela.
Amalia (Jottlieb: Mistycy Beth-El.
J. Warszawiak: Przekłady hebrajskie z literatury 

polskiej.
I. Ostefsetzer: „Olimp i Synaj".
Edmund Stein: Z niwy Midraszu,
Warunki prenumeraty* Kwart. zł. 8 —  zeszyt po- 

jed. zł. 3. Zamówienia do administracji: Warszawa, 
Rymarska 8. telef, 25738. — Przesyłki pieniężne na 
konto P. K. O. 24768. Menora. Sp. Wyd. Warszawa, 
Redakcja: Łódź, Piotrkowska 90, skrz. poczt. 469.

W  Krakowie przyjmuje się prenumeratę telefoni­
cznie Nr. 143-64.

3 - miesięczny 383x

prak tyczny Kurs ję z y k ó w : 

n fem iecK iego i ang ie lsk iego
otwiera się przy (kursach Językowych. 
Bliższych informacyj udziela się w „Ognisku 
Pracy" Mikołajska 9, codzien. od 6— 8 wiecz.

BEelisre pościelową,
koszule męskie, pyjamy, bieliznę damską, ręcz­
nie zdobioną, w ed ie  nainowszych wzorów fran­
cuskich wykonuje pracownia „Ognisko Pracy", 
K; aków, ul- Mikołajska 9, II- piętro. Te]. 158-21- 
Zamówienia przyjmuje się codziennie od godz. 
11— 1-ej.

Fasony oryginalne — krój pierwszorzędny. 
Ceny niskie, termin dostawy punktualny. —  
Przyjmuje się zamówienia z prowincji-

l RENLMCRATA: w Krakowi i*row m esięczn ZL 6‘M) kwartał, Zl. I8‘0L 
w Krakowie z odnoszeń, dc down „  M fi’20 „ „ 18‘6(
Na prowincji z przesyłka pocztowa m / „ 6‘60 „ -  19‘8(
Zagranica 7 przesyłką pocztową „ ^ 10‘00 „ m 30‘00

„NOWY DZIENNIK" wychodzi xdr>nn?» także w por/ed-iafki ( <bi pośw z:

Utił OSZEM A. Podstawą obliczeń jest I ma^Tnetr w  Jednym Jamie. — Strona w 
tekście i nedestanem ma 3 lamy po 74 mil m. — Strona za tekstem 6 U* 
roó-w po 37 mWm —  Najmniejsze ogłoszenie drobne llczyrr] za 10 słów.

CENY w  złotych: 1 U  ona 1*25, — Tekst V—  Nadesłane 0‘75 —  Za tekstem 
6*25 —  Drobne od słowa 0*20. DI* poszukujących pracy 0*10. — Gratnla* 

ej* 12*50 — Za zastrzeżeró? mietsca dolicza sie 25%

W ydaw ca: Za Spółkę W yd. „Nowy Dziennik”: Zygmunt Hochwald. —  Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm BeiŁclhammer. 
Redaktor odpowttdztainy: Zj gfryd Moses. — Nowe Drukarnia Dziennikowa, Krakćw, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiliana Eeldmuna


